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Przedpłata na „Gazetę Narodową“ wynosi 


E d we Lwowia: na prowineyl: xa granicą: 
miesięcznie 2 kor, 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 , 7 „ 50 „ 10 kor. BO h. 
półroczzie 12 21 = 


Za zmianę ®iresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powteśsi* lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ i 13 

tomami rocznie premii: 

kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

5 na prowincyi 9 ,„ i 
We Lwowie sa odn senie do domu dopłąca 
wię 40 hal. miesięcznie 


Widmo anarchii ruskiej. 


Ukrainofilska prasa ludowa coraz to gwał- 
towniej podburza ciemne masy ludowe i propa- 
guje wśród nich idee anarchistyczne. „Hrom. 
Hołos*, „Hajdamakı“, „Swoboda“ itp. od samego 
Początku teraźniejszej sesyi sejmowej zonhydzają 
w najwstrętniejszy sposób strounoietwa polskie, 
posługują się tendencyjnie fałszem i postrachem 
na wsze strony, wytwarzają rozmyślnie wśród 
ludu ruskiego nastrój ponury, złowrogi, a to 
Wszystko czynią w tym celu. aby osiadłych w 
Galicyi wschodniej Polaków, czyli jak najnowszy 
hymn ukraiński głosi: „Sąsiadów-ludojadów* (1) 
doprowadzić do nędzy i albo uczynić z mimi to, 
co doradzał w parlamencie poseł Budzynowski, 
łub też wypędzić Lachów za San, a następnie 
w nowej Ukrainie galicyjskiej złożyć ster władzy 
w ręce takich pp. Tryłowskich, Petryckich, Bu- 
dzynowskich, Baczyńskich, Wityków, Huankiewi- 
Czw i innych czerwonych ukraińców, a sejm 
lwowski utworzyć wyłącznie z hajdamaków i ko- 
zakow siczowych. 

Posłuchajmy, co o sejmie galicyjskim opo- 
Wiada chłopom „Hrom. Hołos* : 


„W sejmie nigdy nie bywa więcej, niż 
40—50 posłów i może kto mysli. że om radzą? 
dzie tam! Posiedzenie zagaja marszałek, hrym- 
nąwszy swą palieą o podłogę. Następnie jakby 
Jaka maszyna powtarza na każdem posiedzeniu 
te same słowa, tak że niezadługo ustawią pewnie 
gramofon, aby marszałek się me mę-zył*. Dalej 
pisze gazetka, Że podczas czytama interpelacyj 
niektórzy posłowie w sposób podejrzany kiwają 
głowami (spią). Przy nagłych wnioskach zabie: 
rają głos tylko imteresowani. Podczas głosowania 
„kilku posłów ledwie podniesie palec i wniosek 
idzie do komisy, gdzie mu śpiewają „wiczna 
pamiat", Mowców ruskich się mie słucha, bo 
„Skoro większość sejmowa, złożona % tousteń 
kyeb ta czerewatych (brzuchatych) pankiw* mie 
zechce tego, wtenczus choć głową o mur, wszy 
SKO jedno. chociażby i nie mówali*. A dalej 
czytamy: „Gdyby tak kio zwołał 150 ludzi ze wsi 
albo robotników z miasta 1 przeciwstawił ich 150 
posłom sejmu galicyjskiego, to miałby bardzo 
piękny obraz: z małymi wyjątkkami WSZYSCY 
posłowie „wypaseni, hładeńk:. najidżem” radzą, 
jak kuć nowe ustawy dla głodnych Trzeba sta- 
rać się, aby głodni sari radzili, skąd mają 
wziąć jadło'. Ergo: posłami mogą być tylko lu- 
dzie wychudli 1 głodni. 

Na imnem miejscu pisze 
„Wytrzymali chłopi pańszczyzuę, ale, zdaje się 
nie wytrzymają konstytucy: Polski s:jm kuje już 
od 40 lat „kajdany(!) na robuczyj narid*, a 
tego roku zamknie na kłódkę i zatuli usta za- 
siępcom ukraińskiego narodu tak, że nawet krzy- 
ku protestu mie będzie się słyszało z pańskiego(?) 
sejmowego paiacu. Kros za krokiem podermaii (?) 
„polski pany chłopsku dolu“. Każda sesya pol- 
skiego sejmu przynosiła ehłovom, jakieś „dobro- 
dziejstwo* ; rogatki, szarwarki, ustawę łowiecką, 
Tybołowską, rady i wydziały powiatowe, posia- 
dłości rentowe“ itd. 

Ale nastał teraz taki czas, w którym „prze- 
waga w sejmie «vyśliżoie się z pańskich, a przej- 
dzie w jeszcze gorsze ręce: wszechpolsko-koł- 


„Hrom. Hołos* : 


tuńskie (warstw średnich). To na pożegnanie chcą 
npolszi pany“ pozostawić ruskiemu narodowi po- 


Adamawa hr. Połocka. 


(Ciąg dalszy), 

Państwo Adamowie P ; g 
wali jednak w Paryżu na a z pczesa 
chlebem 1 sercem, ale staral się za pomocą rozle- 
głych stosunków swoich siużyć sprawie polskie 

Po wojnie krymskiej i śmierci Mikołaja 
rząd francuski (Drouyn de L'huys a następnie 
Walewsk:) poruszyli, zwracając się w dtoe 
dyplomatycznej do rządu angielskiego, potrze 
odbudowan:a królestwa Polskiego na podstawie 
uchwał kongresu wiedeńskiego, a jakkolwiek rząd 
angielski odpowiedział bardzo chłodno, uznając 
chwilę za nieodpowiedmą, a kongres paryski 
zawiódł oczekiwania, sprawa polska poruszana 
w parlamentach stała ciągle na porządku dzien- 
nym, a ogłoszone przez (francuskiego mini- 
stra Emila Ollvier dzieło jest cennym materya- 
łem do rozswiecenia tej hipnozy, którą wycho- 
dząc od Napoleona w Polsce wywołała tyle 
złudzeń. 

- Nie było wówczas niestety tych doświad- 
czeń, które się później zdobyło z taką boleścią, 
nic też dziwnego, że podczas ciężkiego ucisku 
Wszystkie oczy zwracały się z nadzieją ku Na- 
poleonowi, którego szczęśliwa gwiazda olśnie- 
wała Europę. Każde też poruszenie na szacho- 
wnicy europejskich wypadków wzbudzało ułudne 
nadzeje, a wojna włoska, pokój w Vilafranca i 
ró ste powoływanie się na traktat wiedeński w 


owaniach w sprawi Bik 
oliwy do ognia. prawie włoskiej dolewały tylko 


h W czasach t 
1 spodziewali się 


a dążyli do powstania 
= Z0rOjnej pomocy mocarstw 
europejskich i odbudowania Polski w granicach 


„dk roku, inni wierzyli w odbudowanie Polski 
aż MAE SĄ 
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rządną pamiątkę: taką wyborczą reformę, —|stogi, popielały sterty, a tych, 
jaka ukraińskiemu narodowi na jego wła-|którzy podpalali, nie można 
snej ziem! da taką maleńką ilość posłów, |było odszukać Już to (?) pomogło na 
że oni w przyszłym sejmie nie będą mieli | angielskich panów i oni popuścili Irom ; zgodzili 


żadnego znaczenia * Skrzywdził Rusinów rząd 
i parlament wiedeński, ale ta. krzywda jest 
„newełyczka* w porównaniu z tem, jaka ich spo- 
tyka ze strony Polaków, bo reforma sejmowa 
da im „śmieszoie małą“ ilość posłów, 4 nadto 
wejdzie w życie regulamia, na podstawie którego 
„każdego prawdziwego zastępcę ukr. narodu 
wszechpolscy kołtuni wyrzncą za drzwi. jeśli tylko 
odważy się za ostro wystąpić w obronie swego 
gnębionego narodu“. Ponadto seim nos się z 
projektem ustawy o stosunksch prawnych mię- 
dzy chlebodawcami. a robotnikami sezonowymi 
„Hrom. bołos* pisze, że panowie chcą tą drogą 
„zaprowadzić mandatorskie sądy, pod nazwą 
starościńskich. A to dopiecze do żywego nawet 
naszym siwym chruniom i tym łacianikom, któ 
rzy dali się zbałamucić wszechpolskim brechu- 
nom i oblaszkom“. 

P. Petrycki woła w swych „Hajdamakach*: 
Pańszczyzna( |) idzie | 

Sejm pracuje i pracuje „na pohybel* tysię- 
cy i tysięcy rodzin ukraińskich... „Sejm kuje na 
was kajdany, zaprowadza pańszczyznę !“ 

„Hrom. Hol.“ z ś konkluduje: „Przestrze- 
gamy, póki czas, polskich panów, obiaszków, nie- 
dolaszków i w ogóle wszystkich, mających nie- 
czyste sumienie, a którym powinno bardzo zale 
Żyć na spokoju w kraju, że takiej konstytucyi 
mie wytrzymują nawet ci, którzy pańszczyznę wy- 
trzymali, i burza narodnego gniewu i bolu mo: 
Że z «płonąć pożogą nawet w na: 'iem- 
niejszych zakątkach tej nieszczęsnej krainy“. 

Dla pogłębienia w masach chłopskich wro- 
giego „lachom* nastroju wydrukowały gazetki 
ludowe (a w ich liczbie i „Swoboda*) powta- 
rzaną często na „wiezach* pieśń „My hajdama- 
ky, wiezno Odnaki* ; zawsze przeklinamy pęta i 
jarzma. Dokąd sąsiedzi są nam ludojadami, „my 
hajdamaky, jak buły tak je“. Wiedz okrutny 
wrogu: sotnia polegnie, tysiąc natomiast stanie 
do borby. Naszą przysięgą: prawda (otomana 
Trylowskiego) odwaga, pomsta za krzywdy okru- 


W tym samym numerze (4 4 bm) zamieś- | 


ciła „Swoboda* tuż po sprawozdaniu z posiedzeń 
sejmowych (które streścić można w dwóch sło- 
wach „pany baraszkujut*) artykuł wysoce zna- 
mienny i podburzający, pt „Czerwony kogut“. 
Organ „narodowego kountetu*, by unikaą: kon- 
fiskaty, oposiada czytelnikom o stosunkach w 
Irlandyi i Rosyi.. Angielscy panowie zabral 
irlandzkim chłopom wszystką ziemię, a ten chłop 
musial ciężko pracować na pana i gdy chciał 
pracować dla siebie, musiał panu za swą ziemię 
płacić czynsz. Irowie z raza bronili się prawnymi 
sposobami, wybierali swych posłów do parla 
mentu. robili „wicza* itd. Ale w parlamencie 
była większość pańska, angielska i ta większość 
ani uchem nie ruszyła na to, co irlandzcy po- 
słowie mówili; .eoś tak, jak w naszym galicyj- 
skim sejmie pisze wyrażn'e „Swob.* 
„tacki pany ani wuchom ne wedut na te, szczo 
howortat ruski posłyś. Wówczas Irlandczycy 
powiedzieli scbie, że im „wszystko jedno“ i zro- 
bilt rewolucygę. Wojsko angielskie ją stłumiło. 
Wobec tego chłopi „poczęli potajemne pod pa- 


— — 


lać pańskie dwory i folwarki, pań- 
skie stogi i sterty. | pokryła czerwona łuna 


irlandzkie niebo, „czerwony kogut* rozpostarł 
swe ogniowe skrzydła nad całą Irlandyą. Pło 
nęły dwory, płonęły pańskie 


za pośrednietwiem Napoleona na podstawia dy- 
plomatycznych układów inni znow starali się o 
restauracyą kongresowego krolestwa w ramach 
traktatu wiedeńskiego, inni wreszcie, jak Ludwik 
Wodzicki i Btanisław Koźmian (ob. Koźmian i 
Ludwik Wodzicki str. 26) myślek po klęskach 
Austryi we Włoszech o wskrzeszeniu Rzeczpo- 
spolitej krakowskiej i przypomnieniu przez to 
Earopie sprawy polskiej. 

Adam hr. Patocki, jak w r. 1848 tak i w 
latach 1856—1863, widział całą bezcelowość 
zbrojnego powstania i był stanowczym jego prze- 
ciwnikiem. Stwierdza to dowodnie Z. L. $, autor 
Historyi dwóch lat (Dzieje 1863 roku T. I. 
str. 13), mówiąc o podróży Wrotnowskiego do 
Lwowa w celu powstrzyman a powstania, a do- 
bitniej jeszcze Stanisław Koźmian (Rzecz o roku 
1863 Tom L. str. 106, Tom II str. 112), który 
przedstawia niezbite dowody, że Adam hr. Po- 
tocki czynił wszystko, co mógł, ażeby obudzić 
poczucie odpowiedzialności za krew wylaną bez 
politycznej korzyści. 

Chociaż przeciwnik powstania, wierzył je- 
dnak Adam hr. Potocki w zamiary dyplomatycz- 
Sy pomocy Napoleona IlI, które według zdania 
A Koźmiana przed powstaniem uważał hr. 

am za bardzo stanowcze i bardzo poważne. 
ja * „Adamowie Potoccy stali u Żródła naj- 

pszych informacj, byli bowiem w przyjaźni z 
ak 4 Walewskim i jego Żoną, rodzinę Branie- 
kich łączyły zaś ścisłe stosunki z ks. Napoleonem, 
br Adam Potocki konferował kilkakrotnie z Na- 
poleonem III, a hr. Adamowa bywała często na 
małych wieczorkach u cesarzowej Eugenii. 

Pobyt hr. Adamów Potoekich w Paryża 
wspomina często w listach swoich Andrzej 
Edward Koźmian. Z listów jego widać, jak żywo 
pani Adamowa Potocka wypadki ówczesne brała 
do serca, dowodzą listy A E. Koźmiana również, 
że hr. Adatmowa wyręczała niejednokrotnie hr. 
Adama w czasach jago nieobsoności, obznaja- 
miając towarzystwo paryskie ze sprawą polską 
i przywoziła polityczne wskazówki z Paryża 


haadei sukna 


GK? EIA, 


i towarów wviimanych 


się na wykupro riem: ua rzecz chłopów i dali(?) 
autonomiczne prawa Irlandyi*. 

„Coś bardzo podobnego pisze 
„Swob.ś — dzieje się teraz na Ukrainie, w Ro- 
syi, gdzie żyją nasi bracia Ukraińcy". 
Oni ciężko uginają się pod rosyjskiem jarzmem ; 
car mie nadał im wolności i swobody. choć oni 
przez setki lat o mą walczyli. Cesarscy urzęd- 
nicy darli z chłopa ostatnią skórę, a „chłopska 
ziemia poprzechodziła w pańskie ręce*. „Chłop- 
ską wolRość* zakuto w ciężkie kajdany, ziemię 
wydarto chłopom 1 oddano panom, a ich trzy 
mano w ciemnowe*. Dalej opowiada autor, jak 
to przyszło w Rosyi do rewolucyi i zwołania 
Dumy państwowej, gdzie ukraińcy domagali się 
„zemli i woli“; jak po rozpędzeniu pierwszej 
wybrano drugą Dumę i ukraińcy wybrali do niej 
jeszcze „bardziej zawziętych* posłów, niż do 
pierwszej, i ci jeszcze głośniej domagali się 
„ziemi i woli". I tę Dumę rozpędzono, a obecnie 
odbędą się wybory do trzeciej, ale „na hałyćkij 
sposib*.. Wszelako Rusini „stracili już zaufanie 
do cara i do Dumy i jęli się innych sposo 
bó w“. Zaczęli strajkować (?). To mało pomo 
gło. Wtenczas „nasi bracia” poczęli „buntowaty 
sia*: napadali na dwory i folwarki, rujnowali je 
i wszelkie niemie zabierali. Lecz car miał dość 
wojska i ten bunt stłumił, Chłopska krew pocie 
kła jak woda, a panowie radowali się“. I wten- 
czas „chłopy wziały sia szcze na inszyj spostb*: 
„wzięli się do borby tajnej, cichej“, ale strasznej. 
Jak niegdyś w Irlandyi, tak teraz na Ukraine 
czerwona łuna krwawem światłem oblała szero- 
kie przestrzenie. „Gzerwony kogut za- 
trzepotał skrzydłam: i rozniósł po całym kraju 
płonące głownie, na znak wielkiego, narodnego 
gniewu. I płoną na Ukrainie, w Rosy 
pańskie dwory, palą się sterty 
i stogi, goreją pańskie lasy A 
pany drżą niepewni, czy tej nocy „czerwony ko- 
gut“ nie zagości na ich obejście“. 


„ Następuje statystyka: „W gub. woronezkiej | 
tna i straszna; bośmy hajdamaki-mściciele* atd. | spaliło się już „ne bohato tylko 180 dworów, 


w kijowskiej 90 dworow. W tej samej okolicy 
pali się las na przestrzeni 50 xilom. kw. Płoną 
pańskie sterty 1 dwory w gub. czernihowskiej 
i charkowskiej. Wszystko to stalo się tamtego 
tygodnia. „Czerwony kogut- lata od dwaru do 
dworu i pozostawia za sobą popiół i zgliszcza“ — 
opowiada chłopom galicyjskim organ „naarodnego 
komitetu". 

Z pobudek bardzo łatwo zrozumiałych in- 
formuje „Swoboda* dalej swych czytelników : 
„Niedaleko od nas, po rosyjskiej sironie, tj. 
w Kamieńcu podolskim wychodzi rosyjska ga- 
zela, wydawana dla popów, i w miej czytamy: 
„U nas nie trzeba aż czytania gazet, aby się 
dowiedzisć czegoś o chłopskich rozruchach. Wy- 
starczy wyjść wieczorem z domu i popatrzeć na 
niebo. Co dnia zobaczycie czerwone łuny, to 
mniejsze, to większe. Jedne przygasają, a drugie 
w naszych oczach rosuą, wzmagają się i Oświe- 
tlają caie niebo. To płoną dworskie sterty 
zboża, słomy, siana, to palą się dworskie 
budyaki w Ormianach, Kołobujowcach, Wierzbcu, 
Rudzie i w innych wsiach“, 

„W jednej ws: zwiózł dziedzic zboże na 
«we podwórze, a tuż niedaleko była cerkiew. 
Chłopi przychodzą do niego i mówi. : 

—- Pane zaberit z toku swij chlib, 

— Dlaczego ? — pyta dziedzie. 


1 


do Krakowa i % kraju do Paryża. 

Listy A E. Koźmiana pisane pod wraże- 
niem chwili, a często z obawy przed niedyskre - 
cyą polieyi trzech rozbiorowych mocarstw, która 
listy odsełała do czarnego gabinetu, w przenoś 
niach — przedstawiają jednak tylko zdjęcia prze- 
lotne chwilowej sytuacyi. Z tycb drobnych ka- 
myczków trudno też ułożyć obraz ogólay stosun- 
ku hr. Adama Potockiego do wypadków 1861 —3 
we wszystkich ich fazach. Może kiedyś odsłoni 
je ogłoszenie korespoadencyi rodzinnej. 

„Pani Adamowa Potocka“, pisze AE. Koz- 
mian (3 listopada 1859 T. III str. 404) na dwa 
tygodnie służby (przy chorej hr. Braniekiej) tutaj 
zjechała*. „Po obiedzie zaszedłem do pam Bra- 
niekiej; pani Adamowa Potocka, która tu do 
1 grudnia pozostanie, znowu ładua i odmłodzona. 
Mówiła mi wiele o sianie kraju, w którym Żadna 
zmiana nie zaszła“ (1 listopada 1859 TF. IH 
str. 405). 

„Wieczorem byłem u p. Branickiej dla po- 
żegnania pani Katarzyny Potockiej i oddania jej 
lista do Manna z numerem „Courrier du di- 
manche i działa Poujoulatda*. 

„Nadto powierzyłem pani Katarzynie to, co 
miała tylko mężowi, Mannowi i Wodzickiemu 
Henrykowi powiedzieć. Pani Katarzyny z pewnych 
przyczyn mogłaby być tutaj użyteczną bytność, 
jeżeli slę okaże, że może nią być, napiszę do niej, 
że jest matce potrzebną, ale nie mówcie o tem 
nikomu.“ (11 listopad: 1869 T, III str. 419) © 

Wzmianki zawarte w listach z 10 maja 
1860 i 10 lipca 1860, (T. IV str. 82) dowodzą, 
że od maja do lipca 1860 bawili znowu hr. Ada- 
mowie Potoccy w Paryżu. 

„Z panem Adamem*, pisze A. E Koźmian 
spotkałem się wieczorem u pani Kisieleffowej. To, 
co mi o Galicyi opowiadał, o majówce krakow- 
skiej w zdumienie mię wprowadziło, aniśmy się 
domyślali tego“. (31 maja 1880 T. IV str. 88). 
„Byłem dziś u p. Adama Potockiego, przyjechał 
w innem urpo obieniu; odjeżdża w ianem* (13 
czerwca 1850 T. IV str. 98). „W tej chwili wy- 


Lwów, Rynek 33. 


(założony w r. 1841) 


j chodzi odemnie pani 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


— Bo wasz chlib spalatj, a tody i nasza 
cerkwa hotowa zhority. 


„Ot tak — pisze „Swob.“ — wojuje 
teraz „czerwony kogut“ na naszej Ukrainie“. 
A kto temu wszystkiemu winien? „Rząd (rosyj- 
ski), który trzyma z panami“. I w innych kra- 
jach — kończy „Swob.* — nietrzeba da- 
leko szukać — są tacyi głupi kierownicy 
rządu, którzy doprowadzają naród „do rozpuky*, 

Do jakich konkluzy! dojść może nieoświe- 
cony, ruski chłop galicyjski, którego jego surdu- 
towi prowodyrzy takimi zgubnymi narkotykami 
otumaniają — mie trudno odgadnąć. Nasłuchaw: 
szy się na różnych wiecach i zborach v jakichś, 
rzekomo zagrażających mu „jarzmach, kajdanach, 
szubienieach, o pańszczyźnie nowej i o projekto- 
wanej zagładzie“ ludu ruskiego przez „panów“, 
odurzony hymnami „Ne pora“, „My hajdamaky* 
itp., może za szatańskim podszeptem powodują- 
cych się fałszywą ambicyą i osobistymi wzylęda- 
mi agitztorów ukrainofilskich wszelakiej barwy 
— dać się namówić do naśladowania tych, któ- 
rzy igrają „czerwonymi kogutami*. Monarchia, 
do ktorej nasza prowincya należy, ma jeszcze dość 
siły ku temu, aby nie dopuścić do rozpamoszenia 
się anarchii w naszym kraju. Plenienie zgubnych 
idei anarchistycznych przez różnych kozaków, 
hajdamaków, nmihilistow i organy „narodnego ko- 


mitetu* może na kraj masz sprowadzić wiele 
nieszczęść ; atoli jest rzeczą pewną, że najbar- 
dziej ucierpiały by na tem ciemne masy ludu 


ruskiego, które niepowołani „dijaczi* manią bez- 
ustannie nieziszczałnemi obiecankami, straszą 
widmami „pańszczyzny i Biewoli* 1 popychają 
nad brzeg przepaści. W tych, pełnych riebezpie- 
czeństw czasach wielka odpowiedzialność spoczy= 
wa na barkach książąt Cerkwi, duchowiensiwa 
ruskiego i rozsądniejszych jednostek z pośród 
inteligency! ruskiej. Lecz niestety - i biskupi i 
kler 1 świeccy przewódcy narodu ruskiego — 
milczą, a amarchiści-ukrainofile uprawiają bez 
przeszkody dzieło wywrotu i niszczenia ludu ru- 
skiego. Wierzymy. że i oni opamiętają się, iecz 
oby tylko nie było już za późno, gdyż „fugit 
irrepsrabilb tempus“. 


Wreszcie zawarta. 
Wiedeńskie Biuro korespondencyjne donosi 
z Budapesztu: Oba rządy w sobotę popołudniu 
na kilkugodzinnej konierencyi zasadniczo 
porozumiały się w sprawie głów- 
nych punktów ugody. Wobec tego jest 
teraz możliwem ostateczne załatwienie szeregu 
ważnych. a dotąd miezałatwionych kwestyj szcze 
gołowych. Prace te prawdopodobnie zajmą jesz- 
cze kiika dni, Istnieje nadzieja, że będzie możli- 
wem, mające być wskutek tego wypracowane 
przedłożenia rządowe, przedłożyc obu 
parlamentom w ciągu najbliż- 
szego tygodnia. Ze względu na 10, wszyscy uczest- 
nicy konferencyi zobowiązali się słowem honaru 
do najściślejszej tajemnicy «o do treści ułożonych 


umow. 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 ! biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Hassenstein 
% Vogler (Otto Masz) I Kśrntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt $), Rudolf Mosse Beilerstidte 2, A. Oppelik 
Grinangergasse 12, M. Dokes Nachf, Maz Angen 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Schalek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstes:se 38, 
Adolf Chalawski VII Btiftg. 4, E. Brano I. Roten- 
turmstrasse 9: W Budapeszole: Juliusz Leopola 
VII. Elisabethring 41; We Frankfaroie n. M. 
Haaenstein & Vogler i G. Danbe & Comp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiezo następca: Racz- 
kowski 14 Cite de Tróvise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy 
czajne na jednos”paltowy wiersz drobnym drukiem 
lab jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wi-rss lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna xo- 
respopndenoya 6 hal. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h.. na prowincyl I0 hal. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


Na razie dać jeszcze nie można ogólnego 
obrazu ugody, ponieważ brakuje autentycznego 
przedstawienia jej całości W ciągu obrad, które 
tak długo trwały dostały się przecież do wiado- 
mości publicznej pojedyncze informacye, które 
wydają się prawdziwemi. Naturalnie nie mogą 
one dać zupełnego obrazu układów między dwo- 
ma rządami. „N. fr, Presse“ tak przedstawia owe 
szczegóły : 


Forma wspolności cłowej. 


Jest wiadomem, iż na miejsce związku 
cłowego i handlowego wstępuje traktat cło- 
wy i handlowy. Trwanie traktatu cłowego i 


handlowego w: awszy praktycznie jest ograni*zo - 
ne rokiem 1917. Traktat ten nie ograniczył istot- 
nie obszaru, uregulowanego poprzednio przez 
Związek cłuwy. Również, co jest rzeczą główną nie 
zniesiono miczego w istocie urządzania konferen- 
cyj cłowej i handlowej, która dla przygotowania 
ı prowadzenia układów w sprawie traktatów 
bandlowych, tak wielkie ma znaczenie Nowa 
ugoda za.czyma tę instytu yę i bedzu ją dalej 
prowadzic, Taryfa ciowa zostanie uznaną za 
autonomiczną austrza”ką i autonomiczaą węgier- 
ską przyczem jełnolitość przepisow cłowych 
musi być zachowaną. 

Podwyższenie węgierskiej kwoty. 

Węgierski rząd oświadczył, iż jest przygo- 
towunrm podnieść udział w kosztach spraw 
wspólnych. Przępuszczają. że przyszła węgierska 
kwota ustali się czasowo ua 36 proc., austryacka 
na 64 proc. s 
Renta biokowa 

. Między oboma rządami przyszło do porozu- 
mienia o zwrot t. zw. ranty b5blokowej w cZaso- 
wej kwocie 1400 mil. kor. Austrya w układuch 
ugodowych Szelła i Kóorbe:a żŻądała spłaty jej 
wraz z skapitalizowaniem 42 proc, na co rząd 
węgierski wówczas się nie zyodził. Obecnie stopa 
procentowa spłaty ma być oznaczona ma 4325 
proc. Jednaz ta stona procentowa ważną będzie 
na przeciąg lat 12 na wypadek; gdyby Węgrzy w 
ciągu najbliższych lat 12 tej spłaty me wściły, 
spada stopa procentowa r w następnych latach 
tak, iż na końcu 24 roku wynosić będzie 4 2 proc. 
które tworzyły początkowe Żądanie austryackiego 
rządu. W ciąga jednak Ż4 iat musi renta blə- 
kowa zostać zupełnie spłaconą, 

Kwestya bankowa. 

Jak wiadomo postanowienia 0 wzspólaym 
Banku nie tworzą części sałaiowa, ugnaę. Przy- 
wile; banku wygasa dopiero z r. 1910 a ukła- 
dy z Bankiem rozpoczną «ię dopiero wowc.a8, 
gdy on będzie prosił o odaowienie przywileju, 
co musi się siać w myśl statutu w r. 1908 
Jednak oba rządy zgodziły się co do klauzul o- 
chronnych, które jedność waluty zapewnić mają 
przy wszelkich stosunkach. 


Związek monetarny 


Zw'ązek monetarny, który wygasa w r. 
1910, również zostanie odnowiony. 


Sprawy kolejowe 
Dia Dalmacyi powmna była ugoda przy 
nieść zysk, ponieważ węgłerzk: rząd przyjął nau 
siebie obowiązek nie sprzeciwiać się połączeniu 
Dalmacv! z siecią austryackich kolei żelaznych 
przez Kroacyę. Co doiyczy xolei Koszyce-Bogu- 
min, to zdaje się, :ż rząd austryscki uwzględnił 
życzenie Węgier w kierunsu położenia drugiego 

toru. 
Podatek rentowy. 


Podatek rentowy od węgierskich państwo - 
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Adamowa Potocka. Zate 
legrafowano do męża z Krakowa. aby przyb”ł 
dla nołączenia się z deputacyą* (27 grudnia 186) 
T. IV str. 201). 

Z heznych wzmianek o br Adamie Po- 
toekim zawartych w listach A. E Koźmiana od- 
nos: kię wrażenie, że jak w r. 1849 tak I wr. 
1859—60 miał co do wyboru środków zdanie 
zupełnie odmieane od tego, za którym oświadczył 
się hotel Lambert. 

„Pan Adam byt u "7alewstiego" (28 gru 
dnia 1860 T IV str. 208). „Pan Adam Potocki 
dziś wy'eżdża* (do Wiedun w celu przyłączenia się 
do ieputacy: wysłauej do cesarza z programowym 
adresem wsęczowym Schmerlingowi pod przewo- 
daictwe.3 Fraaciszka Smolki, ks Adama Sapiehy 
i Aleksanara vr. Dzieduszyckiego). „Giekewym, co 
we Wiedniu aubin» tuam Potocki?“ (29 grudnia 
1860 T. IV str. 203) 

Była to deputacya złożona z 200 obywateli, 
z których cesarz i Schmerliug przyjęli tyiko kilku, 
a w ich rzędzie Adama hr. Potockiego. Cesarz 
miał się o tej deputacy: wyrazić, że „aa depuia 
cyę za wielka, a na demonsiracyę za mala“. 
Obrady jej odbywały się w hotelu Empereur 
Romala, gdzie mieszkał ks. Władysław San 
guszko, który przewodniczył obradom. Podczas 
obrad przedstawił hr. Adam Potocki zebranym 
obywatelom obowiązek utrzyn'ania ładu w kraju. 
Uchwalony wówczas program jest ważnym w 
dziejach Galicyi aktem, po przemówieniach w 
sejmie wiedeńskim i kromieryskim i we wzmo*- 
enionej radzie państwa jest od 1848 pierwszym 
programem polityki spokojnej i pracy orga- 
nicznej. 

Po depuiacyi powraca hr. Adam Potocki 
do Paryza, gdzie pozostawił hr. Adamową, której 
dyskrecyi A. E. Koźmian oddaje hołd: „Pani 
Adamowa o Wiedniu dyplomatyczne zachowała 
miiczenie Pan Adam przeczy słowom, które mas 
doszły, a miały być na posłuchaniu wyrzeczone. 
Nie wiem diaczego to przeczenie?* (16 stycznia 
1861 T. IV sir. Ż14). „U pani Branickiej eoś nie 
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o p. Adamie Potockim mie mówią. Pam Katarzy- 
na zdaje się unikać prtań o mim Nie zapytałem 
i ćwiartkę słowa*. (9 stycznia 1861 T. IV str. 
211) „Był u pani Kisieleff p. Adam Potocki, któ- 
ry w niedzielę znajdował się z Żoną na wieczo- 
rze u cesarzowej i uprzejmie zgalazł przyjęcie 
Milczy jedn:k o tem, ciąyle dyplomatyzusjąc", (28 
stycznia 1861 T. IV str. 219). „Pan Adam Potocki 
jutro wyjeżdża na posiedzenie Towarzystwa Przy- 
jaciół i Nauk". 

„W fałdach płaszcza pana Adama Poto- 
ckiego było osobne posłuchan'e u cessrza Napo- 
lvona, lecz o tem n'e wspomnajcie nikomu Czy 
w Krakow'e rozwinął fałdy?" (7 lutego 1861 T. 
IV nr, 229). 

„Dziwi mię. co piszecie o Adamie Poto- 
ekim. Myślałem, ż» będzia przeciwnie, a najmniej 
spodziewałem sig objawów pokory. Cesarz go 
przyjął w osobnej wizycie, zachował on to w ta- 
jemoicy, ale ja zaraz wiedziałem, źe go przyjm:e 
i że go przyjął”. (27 lutego Ł861 t. IV str. 243). 

„Podczas ob adu u pani Wąsowiczowej pa- 
ni Katarzyna Potocka przywiozła depesze z 
Krakowa od pami Arturowej Potockiej w tych 
wyrazach: .Nouvelles de Varsovie. Adam bien 
portant. Suuation grave. 8 moris“, 

, „Na drugi dzień w niedzielę rano wpada do 
mnie pani Adamowa Potocka z wiadomością, że 
biją się w Warszawie, ża nab żeństwo w As- 
somption przerwał jenerał bBvstrzoaowski z de- 
peszą dzisiejszą o wznowionęm boju, a raczej o 
mordach, że O Kajsiewicz przerwał kazanie, a 
zaczął suplkacge wśród płaczu przytomaych. 
Przerażony, ubrałem się czewaprędzej, bom przy- 
jął panią Adamową w szlafroku i pobiegłem do 
ministerstwa sianu“. 


(Dok. nast.) 


Poleca na sezon bieżący najnowsze materyały angielskie i krajowe. Na ubrania maryaarkowe, Sal- 
nowe, myśliwskie, sportowe. palta jesienne i zimowe, wierzchy na futra, bandy. kostyumr damskie. 
Wielki wybór sukna czarnezo i palmerstonu na palta i Żakiety damskie, weiwety, meltony i lodeny 


na liberye w wielkim wyborze. — Próbki nu żądanie gratis. 


Z 


wych przedsiębiorstw w Austryi zostanie zniesio- 
ny, za co austryacka jazda statkami po Dunaju 
otrzyma udogodnienie skutkiem  odpadnięcia wę- 
gierskiego podatku transportowego. 


Podatek spożywczy. 

Oba rządy zgodziły się na to, że wszystkie 
podstawowe przepisy dla podatków spożywczych 
obu państw muszą się zgadzać w obu państwach. 
Przytem obu rządom wolno oznaczyć wysokość 
podatków spożywczych podług potrzeb własnych 
zarządów skarbowych. Jeśli by się miały wywią- 
zać jakie różnice, to w obrocie przekazowym wy- 
równanie w ten sposób nastąpi, że przy dowo- 
zie ustanowi się dodatek, który odpowiadać bę- 
dzie różnicy obustronnych podatków. 


Surtaksa cukrowa. 

Jak słychać, oba rządy zgodziły się na to, 
że ilość od 150.000 do 200.000 metr. centr. przy 
dowozie z Austryi do Węgier nie zostaje do- 
tkniętych cukrową surtaksą. Ponieważ ta ilość 
równa się prawie tej, która na podstawie da- 
wnych karteli z Austryi do Węgier była dowo- 
żoną, to cukrowa surtaksa praktycznie ma nikłe 
znaczenie, bo nie może cbjąć znaczniejszej ilości 
cukru. 


Lwów 5 października. 
(34 posiedzenie, III sesyi, VIII peryodu.) 
(Posiedzenie wieczorne). 
Na sobotniem wieczornem posiedzeniu pro- 
wadzono dalszą ogólng dyskusyę nad 
prowizorynm budżoto wem. 

P. dr. Głąbiński wywodził, że prze- 
prowadzenie reformy wyborczej demokratycznej 
jest koniecznością narodową po pierwsze w tym 
oelu, aby zjednoczyć cały naród w jedną orga- 
niezną całość, powtóre zaś, aby umożliwić roz- 
szerzenie autonomii krajowej. Co do rządowego 
projektu sanacyi finansów krajowych sejm po- 
winien oświadczyć, że nie zgadza się na uszczu- 
plenie praw dziś już bardzo ciasnych i że od- 
rzuca wszelkie dotacye i subwencye, w zamian 
za które miałby zrzec się na rzecz rządu central- 
aego pewnych działów administracyi. Następnie 
polemizował mowca z wywodami p, Skołyszew- 
skiego, poczem odpierał zarzuty ks, Jaworskiego, 
jakoby Polacy w Galicyi naśladowali hakatystów. 
Polacy ani w dawnych czasach, ani obecnie nie 
są niesprawiedliwymi dla innych narodów, a 
zwłaszcza dla bratBiego narodu, z którym ich 
losy są na zawsze złączone. Odpierając zarzut 
czyniony demokracyi, że nie dla ludu nie zrobiła, 
pyta mowca, co ci, którzy to twierdzą, zrobili 
dla ludu. Z pewnością nie uczynili. oni więcej, 
niż demokracya. W końcu wzywał mowca spo- 
łeczeństwo, aby się złączyło w dążeniach demo- 
kracyi, demokracyi narodowej, Bie w znaczeniu 
partyjnem, lecz w znaczeniu słażby dla wszyst- 
kich warstw, dla całego narodu. 

Po przemówieniu p. Głąbińskiego rozegrała 
się między p. Skołyszewskim m p. Buynowskim 
głośna scena, której jednak nazwać nie można 
parlamentarną. 


Ks. Bohaczewski mówił bardzo 
długo, ale nudnie i monotonnie. Za temat wziął 
sobie nieistniejące krzywdy ruskie na polu szkol- 
nictwa. Mówił do pustych ław, bo nawet nie 
wszyscy posłowie ruscy go słuchali. 

Następny mowca pos. Starzyński 
oświadcza, że uważa za lepszą podstawę budże- 
towania przy prowizoryach budżetowych sposób 
prakigąkowany przy budżetowaniu państwowym, 
aniżeli ten, jakiego u nas użyto, mianowicie upo- 
ważnienie wydziału krajowego do czynienia wy- 
datków na podstawie zeszłorocznego budżetu. 
Rząd przy prowizoryum budżeiowem naprzód 
wnosi preliminarz na rok przyszły, a następnie 
parlament upoważnia go do czynienia wydatków 
w miarę potrzeby w ramach tigo  preliminarza 
Wydział krajowy wprowadza obecniə jaśniejszy 
sposób budżetowania. Mowca wyraża życzenie, 
aby w Dzienniku ustaw krajowych umieszczany 
był cały budżet, aby kraj mógł się z nim zapoz- 
nać. Co do finansów krajowych raowca wyraża 
życzenie, aby kraj nie dał żadnemu incemu 
krajowi powodu do zarzutu, że bierzemy jego 
pieniądze. Przedowszystkiem trzebaby wrócić 
krajowi te pieniądze, które z powodu wadiiwego 
klucza rozdziału dochodów podatku konsumpcyj- 
nego, kraj nasz płac. na potrzeby innych krajów. 
Mowca wyraża powątpiewanie, czy posłowie, 
którzy ostatnimi czasy dali inicyatywę do pod- 
wyższenia pewnych wydatków i wstawienia do 
budżetu nowych pozycyj, mieli jasne wyobrażenie, 
jakie sumy będą na to potrzebne. Dlatego mowca 
pragnie, aby w sejmie był pewnego rodzaju 
krajowy minister skarbu, któryby w każdym 
razie oceniał pewne propozycye pod względem 
możności finansowych kraju. Przechodząc do 
spraw natury ogólnej mowca stwierdza, że sejm 
ten prowadzii zawsze politykę pojednawczą, 
łagodzącą aż do ostatnich granic, że szedł taaże 
do ostatnich granic możności w popieraniu spraw 
użyteczności ogólnej. Sejm nie prowadził nigdy 
polityki klasowej. Mimo to spost:zegamy od 
pewnego czasu w kraju pewne rozgorączkowanie 
i utratę równowagi. Ten brak równowagi spo- 
strzegamy w sferze ekonomicznej, politycznej 
i działania społecznego. Przy tej sposobności 
gani mowca system, praktykowany przez niektó 
rych, bałaraucenia nieświadomych. Jest to i prze- 
ciwne etyce, a mowca zna iylko jedną etykę w 
życiu publicznema i prywalnem, jest też i szkod- 
liwe. (Oklaski). © 

Mowca odpiera zarzut pos. Skołyszewskiego 
jakoby większość sejmowa nie pozwalała chło- 
pom agitować. Następnie podnosi, że w pojęciu 
równości wobec prawa panuje chaos i że zatraca 
się pojęcie wolności, a wolność utożsamia się z 
samowolą. Wobec tego stanu rzeczy należy wy- 
tężyć wszystkie siły, by to rozgorączkowanie w 
kraju usunąć, bo ono Sejmowi zupełnie ręce 
związuje i ubezwładnia go. Stanu tego sejm nie 
zuwinił Gdyby to rozgorączkowanie ustało, mo 
glibysmy sami nie wiemy jak być silni, mogli- 
byśmy autonomię rozszerzyć, przeprowadzić sze- 
roki sprawiedliwy program agrarny i zdziałać 
też wiele w dziedzinie emigracyi. Mowca zbija 
również zarzuty, podniesione przez pos. Skoły- 
szewskiego, jakoby szlachta przeszkadzała emi- 
gracyi z pobudek egoistycznych i inne. W końcu 
wzywa mowca ponownie do przeciwdziałania 
ogólnemu rozgorączkowaniu w kraju i prosi, aby 
wszyscy pod tem hasłem przystąpili do przyszłych 
wyborów. (Huczne oklaski, mowca odbiera gra- 
tulacye ). 

, Ostatni mówił p, Stapiński. tkarzył 
się najpierw, że nie dano mu wnieść w sejmie 
jakiegoś wniosku czy protestu w sprawie pru- 
skiej polityki antipolskiej, a potem mówił o spra- 
wie reformy wyporczej. Naturalnie wszystkiemu 


złemu, wszelkiemu niezadowoleniu, jakie gdzie-|my i odeprzemy; abyśmy tylko zaśiepieni poli- 


kolwiek jest, winni „panowie* i większość sej- 
mowa. A jedyne lekarstwo na to wszystko złe 
widzi pan Stapiński w socyalistycznym postula- 
cie powszechnego, równego Itd. prawa głosowa- 
nia, a z własaym dodatkiem tak dla mężczyzn 
jak i dla kobiei. Z*groził też, że walki o takie 
prawo nigdy nie zaprzestanie. Na razie jednak 
gotów jest poczynić pewne ustępstwa (?!) i zgo- 
dziłby się na takie tymczasowe zreformowanie 
krajowego prawa wyborczego, któreby 1) za- 
pewniło przynajmniej powszechność, bezpośre- 
dniość i tajność głosowania, 2) mie uszczupiiło 
dotychczasowego stanu posiadania gmin wiejskich 
pod względem precentowego udziału w ogólnej 
liczbia mandatów, które zatem, oprócz manda- 
tów, przeznaczonych dia obywateli dotąd prawa 
wyborczego pozbawionych, da opodatkowanym 
mieszkańcom gmin wiejskich najmniej 46 proc. 
ogólnej lezby mandatów, 3) kióceby przyznawało 
przynajmniej indywidualnie równe prawo gloso- 
wania w obrębie gmin wiejskich. Projekty, eie 
czyniące zadość powyższym mioimalnym postula- 
tom, nie bsdą przez iudiowców przyjęte, a pro- 
jekty, naruszające Żądania 2 i 8 buzwzęlędnie 
aka stune. Maiej ludowey Gutzeczją w obrębie 
gmin wiejskich wazelką pluralność głosów i 
wszelkie podziały wyborców na grupy, czy we- 
dług podatków, czy według inteligencyl W razie 
skombinowawia kuryi powsiechuej z kurjami za- 
wodowe:i należy sig gmicom wiejskim wed!ug 
ludaości 80 pre. mandatów z kurqi powszechnej, 
a z reszty mandatów, przyznanych dla reprezan- 
tacyi interesów poszczezólnych warstw lub grup 
społecznych, mają  opodatkowani mieszkańcy 
gmin wiejskich otrzymać najmniej 46 pre. maa- 
datów. Oprócz tych minimalnych (7) postulatów 
żądają ludowcy dla kobiet prawu gło.ow:sa 
równego z mężczyznaw:. Jeżeli panowie tego zie 
uchwalicie — kończył p. Stapiński — to będzie 
prowokacya. Panowie z prawicy, wyście już 
dość rządzili! — zawołał i usiadł zmęczony. 

Na tem dyskusyę budżetową przerwano. 

Odezytano jeszcze wpni:sek nagły ks. Sto- 
jałowskiego o podwyższenie rocznego zasiłku na 
Dom polski w Białej, a izba przekazała ten 
wniosek komisyi budżetowej z poleceniem zdania 
sprawy na następnem posiedzeniu. 

O pół do dwunastej w nocy marszałek 
zamknął posiedzenie. 


Lwów 7 paźcziernika 
(35 posiedzenie, III sesyi, VLII peryodu). 

Po otwarciu posiedzenia odczytano petycye, 
przyczem do poparcia niektórych gmin zabierali 
głos pp. Effinowicz i Huryk. 

Qdczytano nastęznie wnicski i interpelacye. 

Motywowanie wniosków poselskich. 


P.Fruchtman uzasadniał swój wvio 
sek o założenie szkoły realnej i żeńskiego semi- 
naryum w Stryju, a izba odesłała ten wniosek 
do komisyi szkolnej. 

Ks Wiiczkiewicz motywował swój 
wniosek o wezwanie rządu, aby na przyszłość 
od newości wypłacania dyet poselskich posłom 
do pariamentu za czas długich feryj, jako obcią- 
żającej ludność, odstąpił, a sejm odesłał ten wnio 
sek do komisyi prawniczej. 

Wniosek ks. Pastora o utworzenie gi- 
mnazyum w Strzyżowie odesłano do komisyi 
szkolnej. 

P. Krzysztofowiez w dłuższym 
i gruntownym wywodzie uzasadniał swój wnio- 
sek o wezwanie rządu, aby dis zebrani: do- 
świadczeń w kierunku przeprowadzenia reforiay 
naszego szkolnictwa średniego założył w kraju 
podług wzoru Szkół tego rodzaju istniejących 
w Anglii i inaych krajach, jedną szkołę średnią 
zreformowaną, położoną na wsi, połączoną z in 
ieruatem, zastosowaną do warunków 1 potrzeb 
naszego społeczeństwa — a sejm odesłał ten 
wniosek do komisyi szkoluej. 

Poseł Krzysztofowiez w wywodach swoich 
podnosił, że szkolnictwo nasze średnie wykształca 
ludzi przeważnie do edministracyi publicznej, do 
karyer urzędowych, nie wychowuje młodzieży na 
mężów samodzielaych, pełnych inicyatywy, zdol- 
nych zająć poczesne miejsca w różnych zawo- 
dach wytwórczych, na polu rolnictwa, przemysłu 
i handlu. Krai nasz potrzebuje koniecznie takich 
ludzi pod grozą popadnięcia w stan bezdennego 
ubóstwa, Mnóstwo talentów i zdolności marnieje 
i przepada dla spoleczeństwa pod jarzmem sza- 
blonu, ciasuoty i miepraktyczności dzisiejszego 
systemu. 

Mowca przedstawia zasady kierujące w o- 
góla wychowaniem w Anglii i szkieuje obraz 
szkolnictwa angieiskieżo aajnowszego typu, gdzie 
wszystko jest skierowane do tego celu, aby wy- 
chować młodzież na mężow sainodzielaych, peł- 
nych inicgatywy, polegających na własnych si- 
łach, niezrażających się trudnościami życioweni, 
lecz pokonTwująsych je z łatwością zapomocą 
środków i zasobów, w jakie wychowanie ich wy- 


posażyło. Socyalizm i kwesty socyalna nie ist-; 


nieją prawie w Anglii, bo tam jednostki opierają 
się na własnych siłach a nie na pomocy rządu, 
którego rola ograniczoną jest do usuwania prze- 
szkód na drodze samodziciaego rozwoju jednostki, 
Reforma szkolnietwa stanowić będzie o odrodze- 
niu naszego społeczeństwa, jest przeto pierwszo- 
rzędnej wagt. Mowca końszy apelem do raydu 1 
społeczeństwa, aby „rzystąpić najrychlej do za 
tożenia takiej szkoły, kióru byłaby poiem do ob- 
serwacyi dla naszych pedsgcgów i podnietą do 
stopuiowtj ogolnej reformy naszego szkolnictwa 
średn:egf. 
Wniosek p wWursta o budową kolei 
normalno torw:j 2 Rachinia przez Dolinę do 
Nadwórny odesłano do kcomisyi kolejowej. 


Projekt p. Cieńskiego. 

P.T. Lieński motywował swój wulo- 
sek z projektem relormy sejmowej ordya«cyi 
wyborczej. Erojekt ten w bardzo dokladne. 
streszczeniu podaliśmy w zeszłym tygodnu we 
wtorek a uzasadnienie jego podajemy dzis po- 
niżej. P. Cieński mówił następująco : 

Zebraliśm? się na ię sesyę sejmową pod 
hasłem retormy wyborczej, zmiany dotychczaso- 
wej schmerlingowakiej, która była zwróconą 9- 
strzem przeciw naszemu społeczeństwu, Zastoso- 
wawszy zasady divide et impera, aby centrali- 
styczne rządy mogły panować i wyzyskiwać kraj 
nasz. Na zasługę społeczeństwa naszego i daw- 
niejszych sejmów podnieść należy, że w czasie 
zawsze umiano sparaliżować nadzieje i zachcianki 
Niemców. Chłop postawiony przeciw warstwom 
oświeconym i szlachcie — Rusin przeciw Pola- 
kowi—zrozumieli wkrótce w czem polega interes 

kraju i niebawem sejm i delegacya stanęły soli- 
darne i zgodne wobec rządu centralnego. 

Wtedy znowu znaleziono sposób w zapro- 
wadzeniu wyborów bezpośrednich uo rady pań- 
stwa; lecz i to zawiodło, bo już w kilka łat sta- 
je liczne i solidarne Koło polskie we Wiedniu. 
Teraz przyszły dalsze usiłowania rozhicia społe- 
czeńsiwa naszego Kraju, ale da Bóg, że przeirwa 


tyką partyjną nie pomagali tym, którzy korzy- 
stając z naszego rozstroju i słabości, kraj nasz 
wyzyskaćby chcieli, Otóż winniśmy zabrać się i 
i koniecznie uchwalić nową ustawę wyborczą, ale 
lepszą od dotychczasowej, odpowiadającą naszym 
potrzebom i stosunkom. 

Wyjaśnić pragnę najpierw, dlaczego wnoszę 
projekt i dlaczego teraz dopiero. Trzy tygodnie 
obradujemy dotąd a nie wiemy, żeby w komisyi 
zgodzono się i przyjęto za podstawę do dyskusyi 
|który ze znanych i przedłożonych projektów. A 
gdy te projekta mnie nie odpowiadają, nie prze- 
kongwują, przeto pozwoliłem sobie złożyć do la- 
ski marszałkowskiej projekt a dziś przed izbą 
choć pokrótce go uzasadnię. 

Projekt stoi na stanowisku odrębnych po- 
trzeo naszego kraju, wynikających z odrębnych 
jsgo stosunków w porównaniu z innymi krajami 
monarchii. Tej odrębności nie uznawała dotych- 
czasowa ordynacya wyJorcza Schmerlioga, która 
do naszego kraju przygrawywała szablonowo za- 
sady przyjęte przy organizacyi sejmów w innych 
krajach w radzie państwa reprezentowanych, dila- 
tego też stworzyła stan rzeczy. który jest zgo- 
dnym przedmiotem krytyki ze stron; całego spo- 
łeczeństwa i wszystkich stronnictw  olitycznych. 
| Ta odrehność stosunków i potrzeb naszego 
| kraju nie pozwalała rownież obecnie na przyjęcie 
zssad, na których się opiera zmieniona ordynacya 
wyborcza do parlamentu, której skutki odczuł do- 
tąd kraj w sposób bolesay we wzmożonych an- 
tagonizmach — w szotęgowanych nienawiściach 
klasowych 1 walsach partyjnych. 

Projekt daje wyraz odczuwanej przez ogół 
potrzebie wzmocnienia jednolitości i spoistości 
«wewnętrznej kraju i tworzy w tym celu duże o- 
kręgi wyborcze, z których każdy wybiera po 
wilka posłów, skupiających w ten sposób w swej 
osobie uczucia i interesy ludności, zamieszkującej 
znaczny obszar kraju, przyjmuje zarazem jedno- 
lite normy dla całego kraju, usuwając dotych- 
czasową pod tym względem dowolność. 

Projekt uznaje, że różnolitej pod wzlędem 
etnograficznym ludności naszego kraju należy dać 
równe prawo rozwoju, aby uprzywilejowaniem 
jednych nie krzywdzić drugich i dlatego zarzuca 
myśl tworzenia odrębnych reprezentacyj narodo- 
wych, któreby tylko wzmocniły antagonizmy we- 
wnętrzne, natomiast przyjmuje jako główną nor- 
mę stopień wydatności podatkowej i stopień wy- 
kształcenia, a więc stopnie dla całej ludności 
bez etaograficznych różnie dostępne. Naczelna 
bowiem zasada projektu w miarę wzrostu wy- 
datnośzi podatkowej i siły kulturalnej większy 
udział w reprezentacyi kraju, zastosowaną jest 
na równi bez żadnych ograniczeń do wszystkich 
obywateli naszego kraju. 


Projekt czyni zadość wyrażonej powszech- 
nie potrzebie zniesienia kuryj, usuwa sztuczny 
podział na mandaty wiejskie i miejskie, w czem 
idzie nawet dalej, Biż obecna ordynacya parla- 
mentarna. Niemal dwie trzecie wszystkich man- 
datów daje projekt grupie ogólnej, w której gło- 
suje każdy obywatel, z wyjątkiem unalfabetów, 
w czera projekt uwzględnia jednozgodne życze- 
nie, podniesione przez warstwy oświecone w cza- 
sie reformy wyborczej do parlamentu. 


Uwzględniając jednak warunki naszego kra- 
ju, w którym analfabetyzm obejmuje znaczną 
część ludności, a zarazem uwzględniając prawa, 
które analfabeci przy dotychczasowej ordynacyi 
posiadzli, wyklucza projekt tylko takich analfa- 
betów, którzy nawet żadnego bezp ośredmiego po- 
datku nie płacą. 

Z pozostałej liczby mandatów (nieco wię- 
cej, niż jedna trzecia ogólnej liczby) tworzy pro- 
jekt niejako równoważnik izby panów i zalicza 
tu zienian wyżej cpodatkowanych, przemysłow- 
| ców craz wirylistów, wśród których umieszcza 
prezydəatów miast Krakowa i Lwowa. 

W grupie ogólaej stwarza projekt Koło wy- 
borcze aa podstawia censusu podatkowego i cen- 
susu inteligencyi, wychodząc z założenia, że jest 
to jedvay sposób przy, którym interesy warstw 
wyżej opodatkowanych i wyżej oświeconych nie 
zostaną zmajoryzowane przez warstwy płacące 
najniższe podatki i posiadające najniższe wy- 
kształ: enie, a zarazem przy którym jedność spc- 
łeczeńs' wa nie zostanie rozbita ale owszem 
wzmocnioną przez sprawiedliwy rozdział praw i 
przywiejów na podsiawie norm dla wszystkich 
na równi dostęcnych, 

Co do sposobu głosowania wprowadza pro- 
jekt głosowanie tajne i bezpośrednie, uważając, 
że tajaość chroni wolność wyborców przed ja- 
kimkolwiek naciskiem z zewnątrz, bezpośredniość 
zaś daje w obesnych warunkach i nastroju 
ludności wybranym posłom większe zaufanie wy- 
borców, VW szczegółach projekt stara się o ile to 
tylko możliwe zachować dotychczasowe brzmie- 
nie ustawy, aby zbyt wieikiemi zmianami nie 
utrudniać sankegi a zarazem zatrzymać ile mo- 
Żności to, co było dobre i co przez wieloletni 
zwyczaj zostało już wśród ludności utarte. 

Pozwolą panowie, że odpowiem na krytykę, 
jaką projekt już w tej izbie został zaszczyeony, 
zanim został wniesiouy. Na to z góry przygoto- 
wany byłem, że projekt mój posłowi Stapińskie- 
mu podobać się mie będzie — ale gdyby było 
ińaczej, mało miałbym nadzieji, że w większości 
taj izby mógłbym znaleść uznanie. Ale nie uza- 
sadniony:n jest zarzut posła Stapińskiego, że pro- 
jekt krzywdzi włościan. rolników. W grupie o- 
gólnej ze 128 posłów w kule pierwszym mają 
włościanie sianowczą i zupełną pb:4ewagę, w ko: 
łach innych mieć badą wpiyw częstowroć decy- 
dujący a gdy do tego dodamy grupę ziemian 


| wyżej opodatkowanych, przewaga w sejmie sfer 


rolniczych znajdzia miejsce — co wobec kraju 
przeważnie rolniczego jest zupełaie uzasadnionem. 

Prze:onany jestem, ża według zasad przed- 
łożonege: projaktu decydować będzie przy wybo- 
rze prawdziwa zasiuga i uznanie a nie agitacya 
1 terror — jedaak nie każda zasada musi wszyst- 
kim bezwzględnie odpowiadać, dla tego nie dzi- 
wię sią, że mój projekt tak „denerwuje“, jakto 
poseł Stapiński powiedział, szanownego posła — 
ale stanowczo odeprzeć muszę  insynuacyę 
śmiałą ale fałszywą — żebym knuł zamach na 
prawa i interesa ludności włościańskiej. Może 
jeszcze więcej i dłużej żyłem i pracowałem dla 
tej ludności — dla zabezpieczenia też praw tej 
ludności i spokojnego ich wykonywania projekt 
mój wniosłem. 

Kto zechce bezstronnie osądzić omawiany 
projekt, zdaje mi się, przyznać musi, że jest 
szczerze autonomiczny i szczerze demokratyczny, 
a interes narodowy nie jest oddany na niebez- 
pieczne eksperymenta. 

Jużbym może powinien poprzestać na tem 


krótkiem i przedmiotowem przedstawieniu, bo 


ani nie łudzę się, żeby wymowa, ani nie chciał- 


bym, żeby cokolwiek innego jak spokojna roz: 
waga miały zaważyć o decyzyi tak niezmiernie 


doniosłego zadania, jakie przed nami stoi. 


Ale wewnętrzny głos, sumienne przekonanie 
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każe mi jeszcze w kilku słowach zwrócić się do 
wszystkich stroasietw szczecze narodowych tej, 
w. izby, ażeby biorąc się do rozstrzygnięcia tej 
sprawy, która na długie lata może stanowić o 
przyszłości tak kulturalnej jak 1 ekonomicznej 
naszego kraju, o zachowaniu dotychczasowego 
wśród ciężkich waruaków dorobku narodowego, 
skupiły w sobie całą energię, wytrwałość, siłę 
przekonania, odrzucając wszelkie inne względy. 
Nie poddajmy się hasłom popułarnym, dla moż- 
ności przez to zaprzepaszczenia interesu naro- 
dowego. 

Odsuńmy z męską odwagą wszelki nacisk 
zewnętrzny. Niech tu rozstrzyga siła przekonań i 


sumienne spełnienie obowiązku. Salus rei publi- 
cae suprema lex, 


Z dalszego porządku dziennego 


zezwolono reprezentacyi powiatowej w Ho- 
rodence na zaciągnięcie imieniem powiatu po- 
życzki 120.000 kor, na budowę szpitala w Ho- 
rodence. 

Komisya gospodarstwa kraj. (sprawozdaw- 
ca p. Skołyszewski) przedłożyła sprawozdanie o 
wnioskach p. Kramarczyka w sprawie pasa gra- 
nicznego dla katastru bydła i paszportów dla 
trzody chlewnej i p. Fiiipa Włodsa w sprawie 
zniesienia podziału weterynaryjnego na strety i 
zniesienia rewizorów bydła. 

P, Kozłowsk: zaznacza, że rezolucya 
dotycząca zniesienia stref jest bezprzedraiotową. 
wskutek starań Koła polskiego bowiem i wsio 
sku JE posła Abrakamowicza strefy zniesiono i 
odpadły wszelkie ograniczania handlu trzody tak 
wewnątrz kraju, jak i w obrębie całej monarchii; 
pozostały jedynie części zmniejszone ograniczenia 
wywozu trzody przeznaczonej na chów. Mowca 


'zaznacza, że każdy poseł, który broni tej ważnej 


w bilansie kraju gałęzi ekspo:tu i źródła docho- 
du włościan, naraża się na płytkie Żarty i ka- 
rykatury, dla włościan jednak mie jesi wcale żar- 
tobiiwem, gdy im ubywa źródło, z którego apła- 
cają podatek, albo gdy ich produkcyę narażają 
na szykany. 

Dlatego też dowcipki ludzi powierzchownie 
rzecz sądzących należy znosić fiłozofirzuie. Przy 
krzejszym od nich jest fakt, iż pomimo że 
wszyscy posłowie wybrani z Galicyi, tak Koło 
polskie, które pierwsze wniosło wniosek, jak 
ludowcy i posłowie ruscy domagali się zniesienia 
kolczyków, rząd nie tylko ich nie zniósł, ale 
rozszerzył na szereg granicznych powiatów. 
Mowca kwestyonuje legalność postanowienia, nie- 
ogłoszonego dotychczas w dzieniiku urzędowym, 
zaznacza, że jakkolwiek ustawa o tępieniu zarazy 
daje rządowi kauczukowe uprawnienia, te upraw- 
nienia jednak nie idą tak daleko, jak sięga roz- 
porządzenie wykonawcze,; które przepisuje cecho- 
wanie, a postanowienia dla powiatów granicz- 
nych idą znów znacznie dalej od rozporządzenia 
wykonawczego, może nie contra legem, ale sta- 
nowczo praeter legem, przepisują bowiem dotkli- 
wy sposób cechowania, który gdy jest, jak to 
się najezęściej zdarza, wykonanym rękami nie- 
czystemi i z pośpiechem, może zaszkodzić zdro- 
wiu trzody. W innych krajach granicznych niema 
tak twardych postanowień, mowca występuje 
przeciwko postanowieniom wyjątkowym w Ga- 
licyi. 

Polepszenie stanu zdrowia trzody należy 
przypisać sumom użytym na tępienie świń 
dotkniętych pomorem i wzmocnieniu rygoru 
nad weterynarzami przez b. i obecnego mamie 
stnika. Mowca zaprzecza temu, jakoby kulczyki 
usunęły przemytnictwo! Przemytnictwo odbywa 
się zawsze, tylko świnie idą z granicy prosto do 
rzeźnika, a szynce i kiełbasie kuiczyka nie przy- 
pnie. Przypominając dawniejsze uwagi komisy! 
gospodarstwa krajowego, żąda mowca pokrycia 
kosztów katastru przez rząd, trudno bowiem ka- 
zaąć gminom płacić za koszta pałączone z kulczy- 
kowaniem i za to, co im dokucza. Każde rozpo- 
rządzenie liczyć się musi z terenem  zastosowa- 
nia. Z postanowienia o kulczykach jest więcej 
szkody wskutek rozdrażnienia ludności aniżeli 
pożytku dla stanu zdrowia trzody. Mowca doma- 
ga a jego zaiesienia. 

Kramarczyk mówił o potrzebie uła- 
twień paszportowych u w sprawie kolczykowania 
świń popierał wywody p. Kozłowskiego i posta- 
wil formalny wniosek zniesienia kolezykowania 
świń. P. Huryk skarzył się na rozmaite uciążli- 
wości z powodu paszportów. Po odpowiedzi 
sprawozdawcy uchwalono rezolucye z wezwaniem 
do rządu, ażeby ustanowiony pas pograniczny 
zmniejszył z 80 na 20 kilometrów; aby uznał, że 
tylko wówczas cała gmina z pasem pogranicznym 
sąsiadująca ma być tymźe pasein objętą, jeżeli 
albo większa jej część leży w obrębie pasa gra 
nicznego, albo też stosunki topograficzne tego 
niezbędnie wymagają; ażeby orzekł, że przysłuża 
władzom politycznym prawo do zmniejszania 
lub uwzględniania lokalnych stosunków tery- 
toryalnych, podciągania lub uwalniania gmin 
od należenia do pasa granicznego; ażeby 
w okolieach kraju, w których niezezpieczeństwo 
przemycania bydła jest najmniejsze, zbadał, o ile 
czynności rewizorów bydła można powierzyć 
miejscowym czynnikom gminnym, zaś kontrolę 
żandarmeryi; ażeby dla prosiąt ssących, z je- 
dnego gniazda pochodzących, utworzyć nowy 
formularz paszportu z kuponami wypełnionemi 
na tyle sztuk, iie hodowca na iarg wprowadza ; 
ażeby wystąpił przeciw grasującym na targach 
faktorom; ażeby wprowadził na targu wagi dla 
zwierząt żywych. 

Wreszcie uchwalono także postawioną przez 
p. Kramarczyka rezolucyę z wezwaniem do rządu 
o zniesienie kolczykowania. 

Imieniem komisyi wodnej przedłożył p. K o- 
złowski sprawozdanie o regulacyi rzek ka- 
nałowych. 

Ks. Kazimierz Lubomirski w nad- 
zwyczaj gruntownej, fachowej, znakomicie opra- 
cowanej i z wielkiem Życiem wygłoszonej mowie, 
do której powrócimy, poddaje krytyce sposób wy- 
konania regulacyi rzek i domaga się lepszej ich 
konserwacyl. 

P. Skołyszewski zapytał, co robią w 
sprawie kanałowej organy wiedeńskie. P. Mę- 
ciński stwierdził, że regulacya rzek w kraju 
naszym weszła na lepsze tory, ale zwraca uwagę 
na horendalBość postanowienia, że obsypiska 
należą do tego, kto prowadzi regulacyę rzeki, w 
tym wypadku do rządu i dlatego mowca gorąco 
zaleca 11 rezolucyę komisyjną. 

Sprawozdawca p, Kozłowski stwier- 
dził, że uwagi poprzednich mowców są tylko 
wzmocnieniem wniosków komisyjnych. Sprawy 
kanałowej i regulacyi rzek Koło polskie nigdy 
me zaniedbywało, ale zło leży w fatalnej orga- 
nizacyi władz wiedeńskich. Z wywodami p. Mę- 
cińskiego sprawozdawca zupełnie się zgadza. 

A W głosowaniu uchwalono wnioski 
misyi : 


ko- 


nałowych. 


1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie wydziału krajowego o regalacyi rzek ka- | 
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2) Sejm wzywa rząd, ażeby na roboty o- 
koło regulacyi rzek w mysi programu uenwalono 
przez komisyę dla reguiacji rzek przeznaczone 
kwoty, w terminach właściwych wypłacał, ażeby 
przeto w przyszłości części ogólnych kosztów 
budowy w latach 1907 do 1912 wykonać się 
mających nie jak dotychczas w miesięcznych ra- 
tach. ale w rocznych lub półrocznych ratach na- 
miestnictwu asygnował. 

3) Sejm wzywa rząd, ażeby bieg robót o- 
koło regulacyi rzek przyspieszył. 


4) Sejm wzywa rząd, ażeby specralnych 
komisarzy wodnych w myśl 20 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy krajowej z dnia 18 
września 1901 Dz. u. kr. nr. 108 jak najprędzej 
powołał i wydanie instrukcyi dla nich przyspie= 
szył, oraz ażeby utworzył osobne posady w celu 
powoływania hydroteehników jako zaawców za- 
wodowych dla władz politycznych. 

5) Zważywszy, że dalsza zwłoka w prze- 
prowadzeniu reformy organizacyi władz centrai- 
nych tak ze względu na brak jednolitego kierun- 
ku, jak i z uwagi na potrzebę porozumienia się 
kilku czynników i stąd wynikającą stratę czasu, 
może wystaw:ć wczesne i praktyczne wykonanie 
dróg wońasch i regulacyi rzek na poważne nie- 
bezpieczeństwo, 


sun wzywa ponownie rząd, ażeby w du- 
chu rewnocześaie z ustawą kanaiową w r. 1901 
przez izbę pnoselszą uchwalonej, a dotychczas 
niewykonaaej rezolueyi stworzoną została we 
Wiednia generalna drrekcya dla budowli wod- 
acà, w xtorejby dotychczas w ministerstwie 
handlu, spraw wewnętrznych i rolnictwa rozstrze- 
lone agəndy budownictwa wodnego zostały po- 
łączone. 

6) Sejm wzywa rząd, ażeby utworzył przy 
c k. namiestnictwie bezpośrednio naamiestnikowi 


podlegającą dyrekcyą dia wszystkich  dziatów 
gospudarsiwa woduego dla kanałów, rzex spła- 
wnaych i niespławaych, zabudowania notoków 


górszich, rewizyi projektów taelioracyjarch i spò- 
łek wodnych, a zanim to nastąpi, przydzielił 
sprawy dotyczice budowy kanałów, rzek soławe 
aych, sabudowinia potosów górskich i za.esieaia 
stoków gor depariamentowi namiestaiciwa dla 
robót wodnych. 


7) Sejm wzywa rząd, ażeky podwyższy? 
fundusz na zawodowe kształcenie większej liczby 
techników dla budowli wodnych, a mianowicie 
odpowiednią dotacyę dla inżynierów w celu 
ułatwienia im specyalnego kształcenia się przy 
budowlach wodnych, a w szczególoości, ażeby 
ułatwił inżynierom zwiedzanie zbiorników wody 
w dorzeczu sudeckich dopływów Odry. 

8) Sejm wzywa rząd, ażeby rozszerzył za- 
kres działania władz krajowych w sprawach do- 
tyczących budowy kanałów, regulacyi rzek 
spławnych, zabudowania potoków górskich i ga- 
lesienia stoków gór. 

. 9) Sejm wzywa rząd, ażeby przeprowadził 
w jak najszybszym przeciągu czasu rewizyę za- 
starzałych rozporządzeń wykonawczych. obowią 
zujących dla państwowych budowli wodnych, a 
w szczególności, ażeby zmienił $ 16 rozoorzą- 
dzenia wykonawczego, o iie ono dotyczy regala- 
cyi rzek na wspólny koszt państwa i kraju, oraz 
aźeby wydał osobną instrukcyę dla tych re- 
gulacyi. 

10) Sejm wzywa rząd, ażeby w myśl przed- 
stawień wydziału kraj. w odezwie z dnia 20 lu- ` 
tego 1906 i. 116.332 zawartych, zmien i uzu- 
pelnit postanowienia $$ 2, 9, 17 i 19 rozporzą- 
dzenia wykonawczego z dnia 21 kwietnia 1904 
i w nowych postanowieniach zabezpieczył u- 
względnienie interesów gospodarczych przy regu- 


lacyi rzek, oraz wysłuchanie stron intereso- 
wanych. 
11) Sejm wzywa rząd, ażeby jak najrycnh- 


lej powziął decyzyę w sprawie zmiany S$ 47 
kraj. ustawy wodnej po myśli projektu ustawy 
przedłożonego przez wydział kraj. odezwą z 30 
grudnia 1904 1. 111,825 i przedłożył na najbliż: 
szej sesyi sejmowej odaośny projekt ustawy. 

12) Sejm wzywa rząd, ażeby zarządził czę- 
ste, ile być może peryodycznae zwoływanie po- 
siedzeń, utworzonego na podstawie uchwały ko- 
misyi regulacji rzek w Galicyi stałego technicz- 
nego komiteta w celu ciągłej wymiany zdań po- 
między namiestnictwem a wydziałem kraj. l 

II) Sejm poleca wydziałowi kraj.: 1) eo do 
wszystkich powyższych punktów starać się o cią- 
głe porozumienie z rządem i z całą energią po- 
pierać ich wykonanie; 2) postarać się o pray- 
spieszenie decyzyi rządu w sprawie zmiany § 47 
kraj. ustawy wodnej. 

V. Skałkowski przedłożył sprawozda- 
nie xomisyi bankowej o jego wniosku w sprawie 
podwyższenia kąpitała zakładowego Banku kra- 
jowego. 

Po przemówieniu p. Margewskiego, który 
Żądał, - aby w razie urlopu dyrektorów zastępy- 
wal ich urzędnicy, a nie członkowie rady nad- 
zorczej i po wyjaśnieniach p. Milewskiego u- 
chwalono powiększyć kapitał zakładowy Banku 
krajowego do 15.000,000 kor. | 

Na tem posiedzenie odroczouo do wie- 
czora. 


Sprawy sejmowe. | 


Z klubów. 
Poseł Skołyszewski wystąpił z cen- 
tram, a przyłączył się do partyi ladowcow, 


Komisye. 


Komisya gospodarstwa kraj w- 
wego uchwaliła na podstawia referatu p. Oze- 
cza tały projekt ustawy o uregulowaniu stosun - 


leśnych ; zaś na podstawie referatu p. Struszkie- 
wieza przyjęto sprawozdanie wydziału krajowego 
o krajowych szkołach rolniczych. 

Komisya gminna przyjęła wczoraj 
zmianę ustaw gminnych w tym kierunku, iż do 
wysokości dodatków gminnych, które nakładać 
mogą we własnym zasresie działania rady gmin- 
ne, lub do których nałożenia potrzebne jest pr<Y 
zwolenie rady powiatowej, wydziatu kraj. lub 
sejmu, nie mają być wliczane dodatki, nakładane 
na podstawie innych ustaw. 

Komisya drogowa przyjęła zmianę u- 
stawy o publicznych dojazdach kolejowych w 
tym kierunku, iż do jednej i tej samej stacyi ko- 
lejowej można budować więcej dojazdów pu- 
blicznych. 


Uzasadnienie projektu p. Tad. Cieńskiego 
w sprawie zmiany sejmowej ordynacyi wy- 
borczej, znanego już naszym czytelnikom, a dziś 
wniesionego w sejmie, opiewa: 
Projekt stoi na stanowisku odrębnych po- 
trzeb naszego kraju, wynikających z odrębnych 
| jego stosunkow w porównaniu z innymi krajami 


ków prawnych sezonowych robotników rolnych i 
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monarchii. Tej odrębności nie uznawała dotych- 
czasowa ordynacya wyborcza Schmerlinga, która 
do naszego kraju przykrawała szablonowo zasady, 
przyjęte przy organizacyi sejmów w innych kra- 
jach w radzie państwa reprezentowanyeh, dla- 
tego też stworzyła stan rzeczy, który jest zgod- 
nym przadmiotem krytyki ze strony całego spo- 
łeczeństwa i wszystkich stronnictw politycznych. 
Ta odrębność stosunków i potrzeb naszego kraju 
nie pozwala również obecnie na przyjęcie zasad, 
na których się opiera zmieniona ordynacya wy- 
boreza do parlamentu, której skutki odezuł dotąd 
kraj w sposób bolesny we wzmożonych antago- 
nizmach narodowościowych, w spotęgowanych 
nienawiściach klasowych i walkach partyjnych. 

Projekt daje wyraz odczuwanej przez ogół 
potrzebie wzmoenienia jednolitości i spoistości 
wewnętrznej kraju i tworzy w tym celu duże 
okręgi wyborcze, z których każdy wybiera po 
kiiku posłów, skupiających w ten sposób w swej 
Osobie uczucia i intere-y ludności, zamieszkującej 
zpaczmy obszar kraju, przyjmuje zarazem jedno- 
lite normy dla całego kraju, usuwając dotych- 
czasową pod tym względem dowolność. 

Projekt uznaje, że różnolitej pod wzgłędem 
etnograficznym ludności naszego kraju należy dać 
równe prawo rozwoju, aby uprzywilejowaniem 
Jednych nie krzywdzić drugich i dlatego zarzuca 
myśl tworzenia odrębnych reprezentacyj narodo- 
wościowych, któreby tylko wzmocniły antago- 
nizmy wewnętrzne, natomiast przyjmuje jako 
główną normę stopień wydatności podatkowej i 
stopień wykształcenia, a więc stopnie dla całej 
ludności, bez etnograficznych różnie, dostępne. 
Naczelna bowiem zasada projektu: „w miarę 
wzrostu wydatności podatkowej i siły kulturalnej 
Większy udział w reprezentacyi kraju“, — za- 
Stosowana jest na równi bez żadnych ograniczeń 
do wszystkich obywateli naszego kraju. 

= Projekt czyni zadość wyrażonej powszech- 
De potrzebie zniesienia kuryi, usuwa sztuczny 
podział na mandaty miejskie i wiejskie, w czem 
idzie nawet dalej, niż obecna ordynacya parla- 
mentarna. Niemal */, wszystkich mandatów daje 
Projekt grupie ogólnej, w której głosuje każdy 
obywatel z wyjątkiem analfabetów, w czem pro- 
Jekt uwzględnia jednozgodne życzenie, podniesio- 
ne przez warstwy oświęcone w czasie reformy 
wyborczej do parlamentu. 


Uwzględniając jednak warunki naszego kra- 
Ju, w którym analfabetyzm obejmuje tak znacz- 
ną część ludności, a zarazem uwzględniając pra- 
wa, które analiabeci przy dotychczasowej ordy- 
nacyi posiadali, wyklucza projekt tylko takich 
analfabetów, którzy nawet żadnego bezpośrednie- 
BO podatku nie płacą. Z pozostałej liczby man- 
datów (nieco więcej niż 1, ogólnej liczby) two- 
wy projekt niejako równoważnik izby panów i 
zalicza tu ziemian, wyżej opodatkowanych prae 
mysłowców oraz wirylistów, wśród których u- 
inieszczą prezydentów miasta Krakowa i Lwowa. 
W grupie ogólnej stwarza projekt koła wy- 
borcze na podstawie cenzusu podatkowego i cen- 
zusu inteligancyi, wychodząc z założenia, że jest 
to jedyny sposób, przy którym interesy warstw 
wyżej opodatkowanych i wyżej oświecozych nie 
Zostaną zmajoryzowane przez warstwy płacące 
Najniższe podatki i posiadający najniższe wy- 
kształcenie, a zarazem przy którym jedność spo- 
łeczeństwa nie zostanie rozbitą, ale owszem 
wzmocnioną przez sprawiedliwy rozdział prac 
! przywilejów na podstawie norm dla wszystkich 
na równi dostępnych. 
: Co do sposobu glosowania wprowadza pro- 
jekt głosowanie tajne i bezpośrednie, uważając, 
że tajność chroni wolność wyborców przed ja- 
kimkolwiek paciekiem z zewnątrz, bezpośredniość 
zaś daje w odrębnych warunkach i nastroju lud- 
ności wybranym posłom większe zaufanie wy- 
borców. 
W szczegółach projekt stara się o ile to 


tylko możliwe zachować dotyebczasowe brzmie- 


ni ; A 

ZĘ" aby zbyt wielkiemi zmianami mie 

sę mag sankcyi, a zarazem zatrzymać ile 
żności to, co było dobra i co przez wielo- 


letni A 
ZWYCzaj zostało już wśród ludności utarte. 


Kompromis w sprawie reformy wyborczej. 
(Telegr. Gas. Nar.) 


Kraków. Lwowski korespondent „Czasu* 


telegrafuje dziś : 

l Wedle wiadomości 
sejmu Nastąpiło wczoraj 
borczej znaczne zbliżenie między prawicą a le- 
wicą, Rzecz przyjdzie obecnie na kluby, które 
kompromis mają zatwierdzić, jeżeli prawdziwą 
okaże się wiadomość o jego zawarciu. Właśnie 
Jednak dlatego, że rzecz nie była PLN na kłu- 
bach, należy przestrzedz przed wiadomościami 
które z pewnością rozszerzać będą dzienniki sa 
lujące na sensacyę, a które jak doświadczenie 
wykazało, okazują Się prawie zawsze niepraw- 
dziwe. Dopiero po decyzyi klubów, gdy sprawa 
dostanie się do subkomitetu. i komisyi, będzie 
można powiedzieć coś bliższego. 


krążących w kuloarach 
w sprawie reformy wy- 


Po ostatniej polemice między „N. Reformą*" 
a „Słowem polskiem* tłómaczą sobie zbliżenie 
lewicy do prawicy tem, że przedewszystkiem w 
klubie lewicy nastąpiło porozumienie. Najbliższe 
dnie okażą, na jakiej podstawie porozumienie to 
Przyszło do skutku, 
n Korespondent »Czasu" notuje dalej zapa- 
Ywanie wielu posłów, że gdy obecnie sejm o- 
"p eg może Jeszcze przez kilkanaście dni, 
idoki załatwienia reformy wyborczej znacznie 
Się wzniogiy. 
W końcu wyraża przekonanie, że w obec- 


ma zad um sprawy „wniosek p. Cieńskiego 
t = tylko teore- 
Jczne”, 


nem 


indywidualne i 


Zebranie marszałków powiatowych. 


>< Piękny jubileusk obobodził rsdca cesarski 
p. Arnold dea Liges. Oto w tych dniact ukończył 


Ks. Jerzy Czartoryski, marszałek jarosław- |p. Des Loges 50 lai służby rządowej, którą całą 


ski zwołał 
sprawie sanacyi finansów pawiatowych na wczo- 
rajszą niedzielę. Zebrało się 52 marszałków. 
Przewodniczącym wybrany został ks. J. Czarto- 
ryski, który  zagajając zebranie, przedstawił 
jego cel. 

Obecnym był także marszałek kraju hr. 
Badeni. 

Po wyczerpującej dyskusyi, w której zabie- 
rali głos pp. Stanisław Jędrzejowicz, Mieczysław 
Urbański. W. Czecz, Ligocki, Tretter, Abrahamo- 
wicz, Wład. Czaykowski, Ramułt, Rudroff — 
uchwalono: 

Wybrać komitet z sześciu prezesów rad po- 
wiatowych, w skład którego weszli pp. Czarto- 
ryski, Abrahamowicz, St. Jędrzejowiez, M. Ur- 
bański, Rudroff i Czecz i do komitetu tego ode- 
desłano przyjęte wnioski pp. M. Urbańskiego i 
Rudroffa, z poleceniem wypracowania na ich 
podstawie memoryału i przedłożenia go marszał- 
kowi krajowemu i wydziałowi krajowemu oraz 
wniesienia zbiorowej petycyi do sejmu. 

Wniosek p. M. Urbańskiego opiewa: zgro- 
madzenie prezesów rad powiatowych uważa za 
konieczne przyjść z wydatną pomocą z fundu- 
szów krajowych funduszom powiatowym; uznaje 
za niewystarczającą dotacyę w kwocie jednego 
miljona kor. na zasiłki powiatom udzielić się 
mające z tytułu utrzymania przez reprezantacye 
powiatowe dróg powiatowych i gminnych I i II 
klasy; uznaje za konieczne ukrajowienie w naj- 
bliższym czasie pewnej sieci dróg powiatowyćh i 
gminnych I kl. po myśli uchwały sejmu; uznaje 
za konieczne upaństwowienie dróg ważnych pod 
względem wojskowym i ekonomicznym i wydatną 
pomoc ze skarbu państwa na utrzymanie dróg. 

Wniosek p. Rudroffa domaga się od rządu 
przyczynienia się do kosztów za wykonywanie 
przez gminy poruczonego zakresu działania. 

Zebranie wezorajsze odbyło się przede- 
wszystkiem z powodu nowch wydatków, jakie na 
powiaty nakłada uchwalona nowa ustawa dro- 
gowa. 


xronika. 


Ltwów, dnia 7 października 1907. 
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We wtorek 8 p:ździernika Brygidy wdowy. — 
Gr. kat. Jewrosyi — Kal. słow. Wojsława. 

Wschód słońca 6'16, zacnój 5-18 

We środę 9 października Wincentego Kad. — 
Gr. kat. Joanna B. — Kal. słow. Dogomosta. 

w:ohód słeńca 617. s«ai;ód A'16 

We czwartek 10 października Franciszka Borg 
— Gr kat. Ksłystrata. — Kal. słow. Tomiła. 

Wschód ałońca 6 18 zachód 5'14. 


Mianowanie. Plerws y prezydent najwyższe - 
go trybunału sądowego i  kasacyjuego miauował 
adjnnkta przy tym trybnnale dra Feliksa Władysł - 
wa Bocheńskiego, sekretarzem. 


— Przeniesienie. Namiestnik przeniósł inży- 
niera L. Groldmanua z Tarnopola da aamiestnictwa 
we Lwowie. 


— Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya prze 
myaka ob. łać. Prezento na ope źnioae probostwo 
w Żmigrodzie otrzymał ks. Franciszek Wilczewski, 


proboszcz w Źmigrodzie starym, 


Hiszpańska para królewska, która 18 
bm. ma przybyć do Wiednia, odwiedzi takża aroyks. 
Stefana i jego małżonkę w Żywcu. 


Reorganizacya sztabu generalnego. 
„Zeit* donosi, Że cesarz zatwierdził postanowienie, 
dotyczące reorganizacji sztabu generalnego, Że znie- 
sionym ma być kurs oficerów sztabowych w obecnej 
formie, i że zachodzi kwestya, ozy ten kurs infor- 
macyjny ponownie będzie otwarty W końca donosi 
ten sam dziennik, Że ministerstwo obrony krajowej 
zamyśla powiększyć liczbę oficerów aztabowych o 40 
i że w przyszłości utworvone będą komendy powia- 
towe pod dowództw- majorów. 


De stt'ejku rolnego wzywa chłopów ru- 
skien „Hrom, hołsa* na wypadek, gdyby w bieżącej 
sęsyi nię uchwaleno reformy wyborozaj. Pisze, że 
jeśli nie będzie sprawiedliwej reformy, nie będzie i 
roboty. „Niech jasny pan z panią, puniczami i pa- 
nienkawi söm orze i sieje, niech cam chodzi koło 
bydła, niech sam zbiera zboże, a wtenczas zobaezy- 
my, jak to będzię. Każdy pan jest zadłużony. a tu, 
jak nie będzie czego sprzedać, to grunt pójdzie na 
bęben, a jak pan z panią trochę «miękną, brzuszki 
im pospadają, czerwone lica pobledną i wtenczas 0- 
baczą, którędy Ścieżka w ogród, Z wiosną, gdy 3ko- 
wronek waniesie się wysoko i będzie wyspiewywał 
wesoło dla chłopa, to dla pana będzie ta pieśń bar 
dzo 6..uiną. Głdzie okiem spojrzysz, a na pańskiem 
łanie ani żywej duszy i jakby wszystko obaumarło. 
I strajk i bojkot — przepuwiada orgau p. Trylow- 
skiego — znajdzie swoje zastosowanie na  galicyj - 
skiej ziemi. A wtenczas już zobaczymy, co będzie. 
Podczas ruchu za reformą wyborezą cała Galicya 
wschodnia pokazała, że ona już nie martwa, i że już 
dobrze zrozumiała, jak dobijać się swoich praw. Te- 
raz są jeszcze pilne roboty w polu i ludzie nie o- 
gli się porozumieć, jak postępywić. Ale nadejdzie 
zima, to będzie czas na naradę. I wsio bude legal- 
no. Ohłop nie pójdzia nu pańskie pole, b» jemo 
wolno Rie iść, przymusu nie ma; pouciekają panu 
słuwi do Prue; nikt ich mie wstrzyma. Zacznie pań: 
ska chodóbka ryczeć bez paszy, te jej wolno itd. 
„Pany“ w galicyjskim sejmi, to dzieci, „jaky kia- 
jut sia 2 wohniem*, bo nie znają jego sły. Może li- 
ożą panowie na wojsko, jakie ma strzelać na „we 
wnętrznego wroga“, ale skąd ta pewność? Kto wie 
czy to pójdzie tak lekko ze strzelaniem? A _ zrasztą, 
za co będą strzelać? Spiewają panowie w galicyjskim 
sejmie „robitaym ludiam* — „wcznaja pamiat*, 
zacpiewają i ohłopy „wicznaja pamiat*. Ozyj głos 
będzie silniejszy, pokaże uiedaleka przyszłośś., Nie 
cheą panowie zrozumieć, że juś minęły „stare, dobre 
ozasy“, więc muszą ich tego nauczyć chłopi“, A 
konkluzya: „Tomu organizujte stal* 


kAronika lwes sis 


>< Deputaeya u marszałka. Narodowi de- 
mokraci, którzy po piątkowem zgromadzeniu zrzekli 
się demonstracyj, kouknrującej z sooyalistywzną, po- 
stanowili przecież przynajmniej wysłać deputacyę do 
marszałka kraju, Jawiła się ona u p. marszałka 
wuzoraj w południe, a wzięli w niej udział pp. Jó- 
zef Obołodecki i Maksymilian Jahl, którzy doręczyli 
rezoluoye tego zgromadzenia za powezechnem głoso 
waniem. P, marszałek oświndozył, że wobec wielu, 
a nawet i za wielu projektów reformy wyborozej, 
przeprowadzenie jej napotyka na duże trudności 
Postulata stawiane przez projektodawców są różno- 
rodne i różnostronne, jednak jeśli poazczególne stron- 
niotwa zredukują swe żądania i jeśli sesya zostanie 
przedłnżoną, reforma pewno w tej jeszcze sesyi z0- 
stanie uchwaloną. 


wiec prezesów rad powiatowych w |odbył w biurze prezydyalnem namiestnictwa, 


Wy- 
jątkowe uznanie, jakie zdebyłą sobie działalność 
służbowa radey Des Logesa, znalazło wyraz w bar- 
dzo gorącem piśmie pochwalnem, jakie jubilat otrzy- 
mał od ministra spraw wewnętrznych, w sobotę zaś 
w biurze namiestnika odbyło się wręczenie radcy 
Des Logesowi daru pamiątkowego 0d czterech na- 
miestników Galicyi, pod którymi jubilat pełnił swo- 
je obowiązki w ostatnich 25 latach. Namiestnik, 
Andrzej hr. Potocki przemówił w nader ciepłych sło: 
mach do jubilata, » cbeoni przy uroczystości byli 
namiestnicy: Filip Zaleski, Kazimierz hr. Badeni i 
Leon hr. Piniński, złożyli mu serdecznie życzenia. 
Dar pamiątkowy składa się ze srebrnej zastawy do 
kawy i herbaty, której poszczególne sztuki ozdobione 
są inicyałami i herbami jubilata. Na tacy zaś znaj- 
dają się grawirowane własuoręczne podpisy czterech 
ofiarodawców. P. Des Loges, który z powodu zalet 
osobistych i rzadkiej uczynności, cieszy się ogólną 
sympaty., otrzymuja ze wezystkion atron życzenia. 


> Poświęcenie bursy. Wczoraj ks. kan. Len- 
kiewioz dokonał poświęcenia bursy im. króla Bato- 
rego, przeznaczonej dla nieramożnej młodzieży szkol- 
nej. Bursa przeznaczona dla 60 wychowanków anaj- 
duje się przy ul. Jabłonowakich; mieśsi 6 sal 8y- 
pialuych, jadalnię, uczelnię infirmeryę itd. 


+ Pożegnanie. Dnia 4 bm. grono nanozyeisl- 
skie gimn. IV, źegnażo długoletniego profesora tego 
zakładu, ks. szambelana dra Aleksanora Pechuika, 
który po wysłużeniu pełnych lat służby w zawodzie 
nauczycielskim, przeszedł z początkiem bieżącego ro- 
ku szkolnego na emeryturę, aby objąć nae-elną re- 
dakayę „Gazety Kościelnej“. Opuazozającego czynną 
ałużb; kolegę, żagnał w imieniu grona kierownik od- 
działu równorzędnego, radca M. Jamrógiewioz; po- 
czem przemówił ks, dr. Pschuik, zapewniając grono, 
że mimo pozornej rozłąki, pozostanie zawsze czynnym 
członkiem grona tego gimnazyum, a miłość kn mło- 
dzieży będzia dla niego bodźcem də dalszej pracy. 
Zamiast uczty pożegnalnej złożyło grono 130 koron, 
które ks, Pechnik przesnaczył na budowę bursy dia 
biednych nezniów IV gimn., zam zaś ua ten piękay 
cel złożył 100 k. 

>< Zjazd sokołów. Przez dzień wczorajszy to- 
czyły się w gmachn Sokoła obrady XV zjazdu tow. 
aokolich, Obradom, w których wzięło udział 70 
uczestników przewodniczył radca Fiszer. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie wydziału i kemisyi rewi- 
zyjnej za 1906/7, poczem uczestnicy zjazdu podzielili 
się na sekcye: administracyjną, organizacyjną i re- 
galamioową. Nastąpiły obrady sekcyjne, z których 
sprawozdanie zdano na posiedzeniu popołudniowem. 
Między inaymi uchwalono następujący wniosek o 
karności sokolej: „Karność sokola polega nietylko na 
ścisłem przestrzeganiu postanowień statutów, regala- 
minów i inaych przepisów gokokich, które k żdy 
Sokół powinien znać, lecz i na bezwzględnym po- 
słuchu wydanym rozkazom, tudzieź na bezwzględnem 
wypełnianin wsz-lkich zarządzeń i poleceń organów 
zwierzchaiezych, „ak również na  okazywaniu tym 
organom w życia sokolem Szacunku zawsze 1 wazo- 
dzio“. W dalszym ciągu omówi no sprawę reformy 
stroju sokolego a zjazd e©świadezył się za tem, by 
| strój dotychczasowy zatrzymać, z tem 14 „haweloki” 
zostaną zamienione na peleryny; zarazem nchwalono 
pozmieniać agrafki, spiaki 1 klamry w stroju. W 
przeprowadzonych w końcu wyborach weszli do ko- 
miayi rewizyjnej pp. Biechoński, Bpler i dr. Mata- 
czyński, do sądu honorowego dr. Zaorski. 


>< Ogólny wiec krawców, przemysłowców i 
osób interesowanych przy współudziale delegatów 
wszystkich miast Galicyi, zwołany został we Lwo- 
wie na 18 bm. do wielkiej sali w ratuszu przez 
stowarzyszenie przemysłowe krawców i kuaśnierzy w 
sprawie protestu, przeciw zamierzonemu umunduro- 
wauiu urzędników, wprowadzenie którego, podkapa- 
łoby byt krawiectwa galicyjskiego, ponieważ rząd 
oddałby dostawę mundurów fabcykom 1 firmom wie- 
deńskim. 


Kronika krajowa. 


Seminaryum nauczycielskie w Kętach. 
Posianowione preez ministra oświaty założenie pań- 
stwowego semiuaryhm nauczycielskiego męskiego w 
Kętach z rokiem szkolnym 1907/08, którego wej- 
Ście w życie musiało być na razia odroczone aż do 
ostatecznego ukończenia rokowań z tamtejszą rapre- 
zentacyą gminną, nastąpi trawdopodobuie około 15 
bm., a mianowicie otwaria będzia klasa przygoto- 
wawcza i I rok seminaryum. Wobeo pojawiających 
dia tu i ówdzie pogłosek, jakoby seminarynm to 
aalo być niższego rzędu niż iane w Kraju i mniej 
sza dawało absylwentom aprawnienia, wypada zazna- 
czyć, że wieści ta nie mają Dajmalejszej podstawy. 

W lasach perehińskich na polowaniu, za- 
strzelił hr. Leon Szeptycki niedźwiedzie ogromny b 
rozmiarów. 


Amponika powasosaauan. 


$ Pani Toselli. Z Drezna gonoszą, że dwór 
saski wstąpił na drogą sądową, aby odebrać pani 
Tosellowej małą księżniczkę, Pię Monikę. 

$ Kozacy bandytami. 7 Kijowa donoszą, że 
znana trupa imałoruska pani Sadcwskiej, wracając z 
Jesaterynosławia do Kijowa, wysiadła na stacyi w 
miejseowości, gdzie znajduje się grób Szewozenki. 
Podczas, gdy chór teatralny śpiewał nad grobem 
Szewczenki, napadł na śpiewaków oddział kozaków, 
jadący z Kijowa. Aktorzy bronili się strzyłumi Z re- 
wolwerów. Wielu aktorów i kozaków raniooych. Ko- 
zacy odjechali dopiero po obrabowaniu wazystkish 
ozłonków trupy teatraln=j. 


8 Skutki rozpasanej agitaeyi hakatysty- 
ezmej. W zaborze praskim mnożą się wypadki bro- 
talnych papzóei Niemców ua Polaków. Dz:ś znów 
ccytamy w „Głozacie Olsstyńskiej*: Do czego dopro- 
wadziła hakatystyozna polityka podszeczuwania Niem- 
ców na Puluków, tego dowodem okropny wypadek, 
jaki miał miejsce w Martyasach. Przy wydobywanin 
Źwtira pracowali robotnicy polscy razem z niemie- 
ekimi. W niedzielę wieczorem pokłócili się jedni z 
drugimi, poźgali się wkońcu nożami i kto wie, do 
czego byłoby wkońcu doszło, gdyby ich Żandarm 
nie był rozdzielił, Robotnicy polscy udali się na 
spoczyn>x. Naraz około godz. 121% w nocy rozległ 
się okrzyk: „ogień!“ Oto barak, w którym spali 
polscy robotaicy, podpalone, Zautm robotaicy xdołali 
przyjść d> siebie s przerażenia, już belki poczęły 
trzeszczeć im nad głowami. Część robotników oca- 
lała, uchodząc na pół nago. Reszta, 6 czy 8 spaliła 
się na węgiel. Kulka imnych poparzyło się tak 
okropnie, że prawdopodobnie żyć nie będą. Śledztwo 
jest w tokn. Do gazet niemieckich piszą, że pożar 
wzniecili miejscowi robotnicy niemieccy z zemsty. 


Zmarli. 

Książę Karol Kadziwiłł umarł w Berlinie 
w 68 roku życia. Sp. książę Karol był młodszym 
bratem księcia Ferdynanda Radziwiłła, członka pru- 
skiej isby panów 1 pressa Koła polskiego w parla- 
mencie Rieuiockim. Pochowany zostanie w grobowcu 
rodzinnym w Autoninie dnia 9 bm. 

t Franciszek Ksawery Szczerbicki. W czo- 
raj zakończył życie we Lwowie śp. Franciszek 


' pieniu 
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Z i a 


Szczerbicki — w szerokich kołach znany i wysoce | gy na kilku liniach lokalnych. Wstrzymano również 
ceniony z powodu zacności charakteru i niezwykle | przyjmowanie przesyłek pospiesznych żywych zwie- 
mi ych, uimujących zalet towarzyskich, Jako pełno- | rząż i artykułów spożywczych. j 
moonik JE. Romana hr. Potockiego, miał on do Praga. Dziś-jatro ma wybuchnąć 
czynienia z bardzo rozległem kołem interesentów, zZ wszechny zajętych w kierownictwie 
licznym sastępem urzędników i służby jego ogrom- | tników. Ministerstwo kolei upowaźniło podobno na 
nych dóbr. A każdego umiał sobie ująć Śp. Szczer- | ten wypadek zarządy kolejowe do zupełnego wstrzy- 


bicki szczerą, naturalną uprsejmością i tą swobodą | mania ruchu w zakresie sekcyi kierownictwa bu- 
w stosuukach towarzyskich, jaką dać może tylko dowy. i 


prawość charakteru i dobra wola, jaka przebijała 
się w każdem jego słowie, by kaźdemu dotrzymać, 
co mu się uależy i każdemu  zrebióć wedle możności 
to, eo licząc się ze względami uczciwości ! słuszno- 
ści, zrobić mu wypadło. To też każdy rad był mieć 
z nim cokolwiek do czynienia. Zwłaszcza podwładni 
jego szauowali go i kochali szczerze, co najdobitniej 
okazało się, gdy on niedawno obchodził 50 letnią ro- 
czuicę służby w zarządzie dóbr hr. Potockich. 
Niemal od początku istnienia Towarzystwa ofl- 
cyalistów prywatnych brał śp. Franciszek Szozer- 
bicki o.ynny udział w jego zarsądzie — bądź jako 
członek wydziału, a od szeregu lat, jako wieceprezes. 
Pogrzeb odbędzie się jutro, we wtorek, 8 bm. o go- 
dzinie 3. popołudniu, z domu p.l. 7 przy uliey Go- 
łębiej. Czekó jego pamięci ! Spisek na cara. 
Ze stowarzyszeń. . Petersburg. Przedwczoraj wykryto nowy 
W Stow. kupców (ul. Czarnieckiego 1) wygłosi | Spisek na Życie carskiej rodziny. Na trop wpro- 
we wtorek o 8'30 wiesz. p. Aleksander Lewioki ENIE wadziły policyęę anonimowe listy, donoszące, iż 
pt. „O stosunku naszego szkolnictwa handlowego do | w okolicach carskiej rezydencyi co noc odbywa- 


strajk po 
budowy robo- 


Z sejmów. 

Berno. Sejm morawski wczoraj odroczono. 

Opawa. Sejm ślązki przyjął wniosek, wzywa- 
jący rząd do przedłożenia ustawy, 1egulującej kar- 
tele i u:nwającej ich nadużycia, wobeo których ewen- 
tualnie należy wystąpić w drodze karnej, oraz wnio- 
sek, wzywający rząd, aby wpływał na  produkóyę 
i ceny węgla przez upaństwowienie dotychczasowyeh 
kopalń. 

Czerniowce. Sejn przyjął wniosek nagły, 
aby z okazyi jabileuszu cessrskiego utworzyć 10 
wolnych miejsce w instytucie dla ociemniałych i głu- 
choniemych. 


Z Rosyi. 


otrzeb naszego « upiectwa'. ; Ą - > 5 
R AE Circle" we Lwowie (Kssyno urzędnicze Ją Się zebrania spiskowców. Policya „ wpadła 
| Rynek 9) rozpoczyna nowy Sozon zebraniem towa- przedwczoraj w nocy na jedno z takich ze- 


rzyskiem (Social Meeting) członków i gości przez nich brań. Pomimo wielkiej ilości policyi i żandar- 
wprowadzonych 8 bm o 780 wieczór. j meryi, spiskowcy stawiali zacięty opór przy 
i aresztowaniu, tak, iż z dwudziestu otoczonych 


osób trzy zostały przez żandarmów zastrzelone. 
z ZRAIZOW LL. W lokalu, gdzie odbywały się narady, skon- 


— W rozpoczynającym się dziś procesie prze- | fiskowano listy i papiery, z których policya do- 
ciw spekulantom Anisfeldowi, Goldstoffowi, Kessle- | wiedziaia się, iż jednocześnie w innem miejscu 
rowi, Urbachowi, Reinholfowi, Obstfeldowi i Ohren- odbywa się drugie zebranie terrorystów. Wyała- 
steinowi obwinionym o fałszowanie stempli na papie- |no więc tam niezwłocznie silny oddział policyjny, 
rach wartościowych, rząd niemiecki i bankierów nie- | który ujął dwadzieścia dwie osoby, między in- 
mieckich zastępuje dr. Kłębkowski, koncypieat adwo- | nymi kilku nauczycieli. Zamach na rodzinę 


kacki dra Koscha. Peałuomoenietwo imieniem rządu carską był planowany na koniec bieżącego mie- 
Rzeszy podpisał książe Buelow.  Wezwani miejscowi | sjąca 


znawcy bankierscy Zygmunt Mendelsburg i August Wybory do Dumy. 

Raczyński zrzzkli się obowiązkn; trybunał w ich Kijów. Przebieg wyborów na wyborców z 
miejsce uchwalił wezwać jako znawców Alberta Un- | kuryi średniej własności był dla Polaków bardzo 
gara, zastępoę dyrektora Banku galio, dla handlu i| niepomyślny. W Zwiahlu wybrano trzech Pola- 
przemysłu w Krakowie, oraz Kaufmanua s Berlina. | ków, w Kowlu jednego, a w Zasławiu nie prze- 
Obrońcy protestowali przeciw wezwaniu znawey £ | szedł ani jeden kandydat polski. 


Berlina. Oskarzenie wnosi prokurator radca Brason, f ] s 
Rozpoczęło się odczytywanie aktu oskarzenia. j Petersburg. Na posiedzeniu polskiego ko- 
mitetu przedwyborczego, odbytem pod przewod- 
ZA" a. RS A. N7 Y nictwem Marynowskiego postanowiono urządzić 
— Przy ulicy Chmielnej zamordował 19-l-ini trzy zgromadzenia przedwyborcze Polaków. Po- 
słażący Szałkowski swego chlebodawcę, właściciela | WZIĘCIE uchwały co do tego, na kogo Polacy 
sklepu, Bolesława Dałxowskiego; trupa zakopał w | W Petersburgu mają głosować, odroczono do 
piwnicy, zrabował pi.niądze i kosztowności, Morder- środy. 
cę aresztowano. 


Zmiany w Niiemczech. 
k Na Namiestnik Asacyi i Lotaryngiii Ho- 
A enlohe-Langenburg ustąpił z tego stanowiska, j 
JĄ całego świata: następoą miano dny UP. m kóz 
Wiodeń. Dziś rano spaliła się fabryka bibu- | S8dor niemiecki w Wiedniu hr. Wedel. 
łek cygaretowych Schnabla. Dwanaście osób edrio- W miejsce Wedla ambasadorem Rzeszy we 
sło rany. Wiedniu został dotychczasowy sekretarz Stanu w mi- 
Zemnń. Policya tutejsza aresztowała wozoraj | nisterstwie spraw zagranicznych Tachirachzy, a jego 


rosyjskiego poddanego Kazimierza B:rnowsziego wraz | następcą w ministeretwio obecny ambasader peters- 
z żoną, Aresztowani znani są policyi jako anarchiści; | bureki Schón. 

aresztowano ich pod zarzntem, iż planowali zamach Persya — Turcya 

na rosyjskiego W. ka, Włodzimiersa, po tezas jego Tebris Aa Ra s a 
pobytu w Sofii na uroczystościach odsłonięcia p- , : 8. telegr. 


Turcy zajęli wczoraj położoną na terytoryum 
perskiem miejscowość Askoerabach, oddaloną o 
=== | dwadzieścia wiorst od Urmii. Pogłoski o zajęciu 
Saliny nie sprawdzają się. Angielski konsul wy- 
jechał z Urmii do Mawany, aby zjechać się tam 


mnika Aleksandra III. 


Ostatnie wiadomości. "= 

Wobec tego, że parlament zbierze się 16 |* baszą Tehirem, walim z Bitlsu. 
bm., sejm Dasz nie może trwać dłużej niż do 
| soboty 13 lub poniedziałku 14 bm. Choćby kom- 
promis między stronnictwami prawicy i klubem 
demokratycznym w sprawie reformy sejmowej 
ordynacyi wyborczej przyszedł istotnie do skutku, 


_ NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


jak o tem dziś donoszą, to jednak do soboty nie | | SEJF WSJ ZY") CENE z 
mógłby być przez komisyę i plenum sejmu pro- Z. 0 
jekt odnośnej ustawy szczegółowo wypracowany 2 „Śopatszeńć na ma edaną wana” 
i uchwalony. Rząd przeto, jak nam telegrafują | Š A aloe ja chTepczyjłi joxe miedy, 


z Wiednia, zgodził się, aby sesya sejmu nie zo- 
(stała teraz zamkniętą ale tylko odroczoną i dla 
ostatecznego uchwalenia reformy zebrał by 
się sejm jeszcze w grudniu. 


Niby fnar m andiulstem mam jagoduy, 
a laczego 6.4 le achycł deh, i 
Ue, pi ù tylka aueyzdiową 


adbóieiucza „Jawa naponske 
Jilani diedową í 


Prawdziwa 
tylko w oryginalnych 
pakietach 
£ nazwiskiem 
Kathrelner. 


1911 
As + 


Reforma regulaminu sejmowego przyjdzie 
zdaje się, już w środę ma porządek dzienny 
obrad sejmu. 


Podana przez „N. Ref. wiadomość o wystą- 
z Koła polskiego pp. Łuszczkiewicza, 
Pawluszkiewicza i Potoczka jest nieprawdziwą, 
Do Koła polskiego ani pismo z wystąpieniem, ani 
żadne inne od tych posłów nie weszło. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 7 października 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoz: czutraluego zakładu mete= 
orotcgicznego w Wiedniu na dzień 8 października: 
W Galicyi wschodniej: Miejscami pochmurno, 


Nikt nle powinien pić 
M mocno rozóraśniającej kawy 
ziarnowej bez domieszki! 


Kathreinera 
Kneippowska 
kawa słodowa 


f okazała sig jedynie najlepszą 
domieszką, która jako lekko 
strawna, 
pożywna | 
wytwarzająca 


U Dzieci 
powinno się 


słabe wiatry, mienie ciepło, następnie zachmu- AE przyzwyczajać 
y Lists 

rzenie. HAR KOZA Kathrelnera. 
W Galicyi zachodniej: Przeważnio pocbmur- m 


no i deszcz, miern: wiatry, temperatura mało zmie- 
|uiona, stan utrzymuje się rówuumieruie, 
| a Cisgnienie nieodwołalnie 9 listopada 1907, 

Loterya ck. Wiedeńskiej policy! 
1 los kosztuje 1 koronę. GF- Główna wygrana 

koron 80.000 koron 

jakoteż II. 5.000 k. i IJI, 1.000 k. w gotówce; 
na mocy rozporządzenia Jego c. i k. apost., Mości a na 
życzenie Wygiywającego, zostaną maraz wypłacone z od- 
ciągnięciem prawnego podatku 109%. Losy do nabycia 
we wszystkich domach bankowych, kolektnrach loter, 
i trafkach. C. k. Biuro loteryi polie. znajdaje się 
we Wiedniu I. Sehottenring 11 (w zabudowania dy- 
rekcyi policyi. 


Ugoda. 

Wiedeń. C. k. biuro koresponiencyjne ogła- 
sza: Oba rządy jak wiadomo zobowiązały się do 
najściślejszej tajemnicy oo do treści ułożonej ugody. 
Postanowienie to podyktowaae było słusznem przy- 
puszezeniem, że jeżeli niektóre szczegóły ugody bez 
związku zostaną ogłoszone, masiałoby to wywołać Z 
konieczności fałszywe osądzenie oałego isieła agody. 
Oba rządy ponadto postanowiły, pod warunkiem 2a- 
łatwienia pozostałych jeszcze poszczególnych kwestyj, 
wnieść przedłożenia ugodowe dniu 16 pańź- 
dziernika w obu parlaweantach. 
Wiadomości, jakie aż do tego terminu przedostałyby 


| ESA 


WYPALORY ZNAK NA KORKU. 


się do wiadomości publicznej, nie mogą więc mieć d a RE — p : 
pretensyi do wiarygodności. Także ogłoszone już wezo: c l MATTONIEGO 
raj i dziś w piamuch szczegóły 8% po większej czę- ochrony 


Fiesshūbler 
Sauerbrunn 


ści nieprawdziwie. 


Bierny opór na kolejach. 

Wiedeń. Bierny opór ua kolejach trwa bez 
zmiany dalej. Na dworcu | ACJAM TM pociągi 
towarowe nadchodzą z opóźnieniem ©— godzin, a 
osobowe 3—4 n j Zakład Ortopedyczny. l 

Dyrekcya Tow, kolei państwowych ogłasza, że | Docenta dra A. Głabryszewskiego otwarty Zimo- 
| a powodn biernego oporu, wstrzymaRo ruch osobo- rowicza 9 1 p. 


—. M Palm wnika: w koo: 4 =o serma PTOP .---— 
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Wśród życia towarzyskiego. 


Powieść EDYTY WHARTON. 
(Z angielskiego). 


Ciąg dalszy.) 
— Pani się dziwi skąd ja wiem o tem ? — 
mówił, odpowiadając na jej spojrzenie. — Może 


pani zapomniała, że jestem właścicielem Bene- 
dicku... ale, mniejsza o to teraz. Trzeba spojrzeć 
sytuacyi prosto w oczy. Pani Dorset, dla powo- 
dów, w które wchodzić nie mamy potrzeby, 
obesała się z panią niegodziwie ostatniej wiosny. 
Każdy wie, czem jest pani Dorset i najlepsi jej 
przyjaciele nie ufaliby jej, gdyby chodziło o ich 
własne interesy, ale, o ile kto nie jest zaintere- 
sowany, łatwiej mu iść za nią, niż stanąć prze- 
ciw niej i pani poprostu padła ofiarą ich leni- 
stwa ı samolubstwa. Czy to nie jest jasne przed- 
stawienie sprawy ?... Otóż, niektórzy mówią, że 
pani masz najlepszy sposób odpowiedzi w swoich 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8 Października 1907 Nr. 231 


oi 2 . -comma © m um zam 


rękach, że Jerzy Dorset ożeniłby się z panią 
jutro, gdybyś pani powiedziała mu wszystko, co 
wiesz i dała mu możność pokazania drzwi mał- 
Żonce. I mnie się zdaje, że on uczyniłby to; ale 
pani, jak widzę, nie chce takiego zalaiwienia 
sprawy i, patrząc na nią ze strony czysto prakty- 
cznej, myślę, że pani masz słuszność. Z takiej 
awantury nikt nie wychodzi z zupełnie czystemi 
rękoma, a jedynym sposobem mogącym przy- 
wrócić pani stanowisko, jest poparcie ze strony 
Berty Dorset, nie zaś walka z nią. 


Urwał, by zaczerpnąć oddechu, ale mie by 
dać jej czas do wyraźen'a oporu, jaki się w niej 
wzmagał; a gdy tak nalegał dałej, wyjaśniając 
myśl swoją ze szczerością człowieka, który nie 
wątpi o słuszności swej sprawy, wyrazy oburze- 
nia zamierałę stopniowo na ustach L.ly, powstrzy- 
mane siłą argumentów Rosedale'a. 

Nie było czasu na dziwienie się, w jaki spo- 


działa tylko potworny blask celu, w jakim Bo- 


sedale chciał je zużytkować. A po pierwszej 
chwili przerażenia nie groza tego pomysłu spra- 
wiała, że Lily byłaby gotowa poddać się jego 
woli, lecz raczej jej najtajniejsza pragnienia. Ro- 
sedale ożeniłby się z nią, gdyby mogła odzyskać 
przyjaźń Berty Dorsai; s chcąc jawnie przywró- 
cić tę przyjaźń i cofniecie wszystkiego co spo- 
wodowało zerwanie stosunków, wystarczyłoby 
zagrozić tej pani ową paczką, która takim cu- 
downym sposobem dostała się w ręce Lily. 

Miss Bart nagle uświadomiła sobie wyż- 
szość tego sposobu nad tym, jaki poddawał jej 
biedny Dorset. Jego plan polegał na jawnej 
obeldze, gdy ien radukował się do poufnego po- 
rozumienia, o którem nikt trzeci nie miał pe- 


z e A WA M 2 M TA M 


nietylko stopniowego uznawania swego planu, 
ale także i świadomości szans, jakie ten plan 
przedstawiał; i w końcu, gdy ona ciągle jeszcze 
stała, nie mówiąc słowa, wybuchnął, powracając 
do swojej Sprawy : 

— Wszak pani teraz widzi jakie to proste? 
Nazwijmy wreszcie rzeczy po imieniu i wyja- 
śnijmy emiatecznie całą sprawę. Pani wiesz do- 
brze, że Berta Dorset nie mogłaby dosięgnąć 
pani, gdyby nie było... właśnie... drobnych zna- 
ków zapytania przedtem... powodów do gadania .. 
sądzę, że może się to zdarzyć pięknej pannie, 
mającej skąpych krewnych. Otóż, faktem jest, że 
coś się zdarzyło i Berta Dorset znalazła grunt 


gotowy. Pani pojmuje, do czego zmierzam? Te! 


trzeby wiedzieć słowa. Przedstawione przez Ro- powody do gadaniny muszą być usunięte na za- 


sedalea w trzeźwych 


siowach, jakgdyby cho-|wsze. Nie dosyć doprowadzić Bertę Dorset do 


dziło o zawarcie wspóliego interesu, to porozu- | porządku... trzeba ją na tem stanowisku, jakie 
mienie przybierało niewinny pozór wzajemnej | potem wobec pani zajmie, utrzymać. Przestraszyć 
sób dowiedział się o tem, że ona dostała te listy |umowy, niby objęcie w posiadanie własności, | może ją pani łatwo... ale w jaki sposób zdołasz 
— cały świat zapadł się dla niej w mrok, wi-|lub ułożenie warunków obowiązujących. 


Rosedale w milczeniu Lily dopatrywał się |jesieś równie silną jak ona. 


= 


SZ d6- 


ra. S 
F, Ai) + „A M 3 
IBM Byd JŻo |” inż. 


FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 


SZELIGI ŁYSZRIEWICZA 


| Szkodliwość nikotyny usunięta. | 


pani utrzymać ją w tej obawie? Wykazując, że 
Wszystkie listy na 


Zimowy 
zakład 


i hydrepatyczny 


6 
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świecie nie zdołają tego uczynić, dopóki pani 
będziesz w tem położeniu co teraz; ale, mając 
silne plecy za sobą, zrobisz z nią co zechcesz. 
To będzie moja rola w tej sprawie.. i to właśnie 
proponuję pani. Pani bezemnie całej tej historyi 
przeprowadzić nie zdołasz... nie łudź się pani. 
Za pół roku wrócą stare kłopoty, a może jeszcze 
gorsze ; a oto stoję przed panią gotów jutro pa- 
nią od mich uwolnić, jeśli pani zechce. Czy ze- 
chcesz miss Lily ? dodał, zbliżając się 
nagle. 

Te słowa i ruch, jaki im towarzyszył, wy- 
trzeźwaiły Lily z odurzenia, w jakie stopniowo 
zapadła. Światło krętemi dochodzi drogami do 
omdlaiej swiadomości, a do Lily dotarło teraz 
drogą spostrzeżenia, że jej domniemany wspólnik 
za rzecz naturalną uważał, iż ona prawdopodo- 
bnie mu nie zaufa i może próbować hędzie oszu- 
kać go i nie przyzna mu udziału w zdobyczy. 
(C. d. n.) 


WENECYA 


MM —— | UMM l L l - TMM M m 


= < LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. af © é : one 
Umi_ mr m WG WPĄ cza | WS „dr. Ebersa B Sipi ye 
US BEM Ea (PONY INACE A pO ne AJ TITO DSUSZANA JĘŻ A 3 | l omnie 
AI ASFALTON N fucomm g |0 rz LĄ IS Gb a SA a gd || zawitocowch Stian | 99 ssj: o vd # G m 
EASTA UR Ko BOACHÓW „FUNDAMENTÓW Hoa ao orcs ipniewa LEAN SU tarrek Daten ios. 
4 YE SEZ R RAWZI z ex sie ZARA zá GE mr. PA  |oochłania nikotynę, a właściwie nawkowo wyrażając się, tworzy z | słowo chorych nie przyjmuje. Droga z Wiednia 14 godzin, wozy 
= RP LH ON --— SUB = AŻ = koi z nikotyną związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci i tej to | wprost. Prospekty na żądanie. Koreso. po polsku. Adres: Dr. d”Ebe-a, 


właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, 


EE f : Lido Venezia, lfa'la. 
a tem samem usuwa się jej szkodliwe działanie. 
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š ) z , | ra O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu świadczą TOZ- 
8 dapoe . 
Akademik, Ie na RE W WKKKRĘKARKREKRE powszechuione tutki cygaretowe „Noris“ ze OT. — Oraz 
Biuro Sekołowskiego. 78 4 uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić WPan Prof. Dr. A, Mars. 
> Para szpaków, ż ; , 


a d 4 WP. Mr. farm. W Beldowski w Krakowie. 817 
3-miesięczuą, zdro- D-lętnie, miary 151, cena 1.600 k. 


Z przyjemnością donoszą WPanu, ż6 od czasa jak używam Pańskiej waty 
wą, piękną, oddam y . „Salvesoi* w cggarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które mi 
J. J. poste rest. Lwów, ra g dy h 
? ów, Para gniadych, 
bardzo ładnych, miary 15%, cena 


iokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobce tego upraszam o nalesłanie mi za 
[1.600 koron, — są do sprzedania. 


pobraniem pocztowem itd. Z wysokiem poważaniein 
Lwów 2 maja 1903. Prof. dr. Antoni Mars. 
Zarądć dóbr Tulkowice 
p. Kamanowice. 781 


Drevue Ogloszenia 
po & hl. od wyrazu. 


|| 
i 
| 
| 
= urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. Piersiowo i umy- 


RRURURZNWER TRKUNZERURAUNNKEM 


Drzewka, krzewy i sadzonki 


| owocawe i ozdobne, 

=== w najlepszej jakości, do sadzenia jesiennego, poleca 
i 

1 


BULION 


przewyboruy, z drobłu i zwierzyny, przy 
drożyżnie mięsa zdrowa, pożywna i tania 
supa, po 24, 20 i 15 koron kilo, 


Kazimiera Matesyńska — Kolomyja, 
Mnichówka 80. 


Dziewczynkę 


na własność. Oferty 
za okazaniem kwitu, 


pensyonał 


Oryginalny pakiecik „Waty Satvesol'* wystarcza na 200—400 
papierosów lub cygar. 


1.000 tutek „ze Salvesolem* k. 2-80. 


Julian br. Brunieki. 


(6 =] Wrak pry RRURNKNKUNER 1 Pakiecik waty „Salvesoi*30 lub 60 hal 
sizal tema i a> BRR gd akiecik waty „Salyesol*30 lub 60 hal. z 
Si ck LECH zj w a mieście, z wyrobionemi TA RE 10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. szkółki T Podhorsach, obok Stryj a. 
TE KER stosunkami, z powodu zdrowia Józef Schuster W te połeca: Kakład przemysłowy wyrobów papiero- Kto, zamawiając, powoła się na owłoszenie w „Gazecie aroda. 
a P | N , 2 n A 
Obecni obok task, mi Hetmańska. | JOS dO Sprzedania. Przenióst smd soy nte i raoe: 4 Waekęwyw 00h, 
| c ul. opmanika, 
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i - na ul. 3-go Maja 5, pod firmç 


Mr. W. Bełdowski, Kraków 20. 
Schuster i Toezyski. |” m1 „NA i | W" 


Pozostałe kołdry i materace sprzedajemy mama 
po znacznie zniżonych cenach i połecamy 
|kołdry po koron 4, 7, 10, 12, 14, 16; j» 
idwabne atłasowe od kor. 22, 25, 35, 49 3 
wyżej. Materace czysto włosienae od kor., 
r '25, 30, 35, 40 do koron 70 za 3 poduscki, 

'|ą miliona koron zwyż kto ma Łóżka nniwersalne po k. 24, 33, 38, 40 

Korze- na sprzedaż, znajdzie nabywcą nawet na- Łóżka mosiężae, żelazne i dziecinne do 
7$tjtychmiast  Chcący zaś nabyć, mogą natra- najtańszych. Kompletna, sypialnia, jadal- 
fió na wybór. Śoisła dyskrecya zanewnio- nie, salony itd. 241 


RRAARKKRUKKKZNKANNAKNKNUKSZEK 


informacyi udzieli z grzeczności Re- 


dakcya. 798 
Miód potaniał ! serowy koura- 


TA 
DOBRA 
oyjay twardy 5 kor. g0 hal, gęsto-płynna 


patoka „rarytas miodoborów* 6 k. 50 h.ly oenie od 
za 5 kig. franco. Własne pasieki, 
niówicz, em. nauczyciel, Iwanczany. 


sznka miejsca. Związek na- 
uczycielek. Klonowicza 7. 


785 
Najlepszy de- 


Angielka 


Ruch pociągów kolejowych 


Obowigznjacy z dxiem l-go maia 1907 roku, 
(Czas środkowo -®uaro?Ojski) 


e postac | 
i knracyjoe i deserowe, |--o: »Warjanga“, Kraków, poste Xa uj, Kopécmka nie mamy żadrej oraso- POCIAG ZB: A w R cA » 
Winogrona, najdźikonnisże sk restante, za okazaniem ed sego. wni i PONE adresować tyiko 3 kisjs l. 5, hosi] oaab a b > F. PPDA Z Douap anret Ze Tava De do 
chetne gatunki, codzień świeżo zrywane, 79 Józef Schuster i Kaziaiioxs Toczyski. praveho | (na dworzec główny) odol. © s. (z dworca gkówne o 
5 kilo franco 1 zł, 75 cc. Wino 2 r. t902 i an p ma Ż 8 [245 Krak i i i 
pierwszej jakości, 41, litra franco zł. 2. i f „A Uż: — [| Ickan, (Jass, Eukaresztu, Konstantyno ola), Zyd aczo VA, s 5 takowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Prigi, 
L. Altnen, Vorsecz 14, Ungarn. 768 Worochty, Dataa Zaleszczyk, Nowosislicy, Berho- Karlsbadu, Kocmyrzowa, Kozwadowa, Dynowa, Jasła 
00] Konid ( yK s metha Czudina, Seretha i Suczawy i s ! Chabówki, Zakopanego, „Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 
11 Z a) a 2:31 Frakowa, (Berliva, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- | g 351 łekan, (Jass, Bukaresztu, Konstaxrtynopola). Kórósrasz5, 
4 k iq £ balkonem, kuchnią i spi- badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, |; Kałnsza, Serethu, Berhometa, Czudina, Nowosielicy, 
po 0j8 żarką na I. p. zaraz do polecam w 3 gatunkach: (p. Tarnów ), Jasła, Chabówzi, Zakopanego (p. Rzeszów) „ Brodiny, Suczawy. Doray Watry 
wynajęcia. ul. Cłowa 1. 6. 76o|do zwykłego użytku butelka k. 1:80 05 odars wa Krakowa, (Beriina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- — | 345k Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsba lu), 
maae oe k. 250 badu Pragi), Qświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Są- Chyrowa. Sanoka, Mezó Laborcza, Peszta, Rymanowa, 
y ED n : cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- Iwonicza, Chabówka, Mielca (p. Dębicę;, Orłowa, Wie- 
Brzoskwinie i Jeż deserowe, kuracyjny nr. 3 h k. 3:50 domowe 0, M cza, RER Sanoka, ER Raj, p. Przemyśl) lieski, Oświęcima 
oodzi wieżo zry-|jocztą w skrzynkach 5 kg zawie- = usiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa inz 
aù, h ; Ą i : Ę A — 6's : 
„ask ky dd: rż yi rających 2 butelki, wysyłam odwro-, Lwów, — Chorążczyzna 6 5 iej s 610 a; We karesztu, Botuszan), Żyd 
ciemno-żółty, gęsto-płynny 5 kg PR. tnie | ; d = w (4 ko pe i Kijowa), Brodów , a wd ho P Notwośłólicy, ROIM Bo 
$ ŻĘ E m ; i i = odwołoczysk. H 0, , £ , Putny, 
franco 3 zł. 53 ct, L. Altneu, Versecz 14, Marcel i Dutkiewicz RE ię p rap iii skok Berlina, Wiocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 4 Suczawy, Dorny Watry $ J y 
Ungarn. 771 ! i y ro ganki, Eo, skos kar j Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów = 6 Rawy ruskiej, Sokala 
m fabryka wódek polskich w Krakowie RZ S f a Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kalusza "A Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów.  Kopyczyniee, 
T S  lasno składy w KRAKOWIE: pułowyc, *peacowof, prowadsen apa — ay Brod orak TO i a 
y ‘fachowym, Pracowala prowadzone epo- Ickan, Dorny Watry. Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło- paz 30 Jaworowa 
Rynek 1.40,  Floryańska 1. 25, sób praktyczny. 711 "i myi, Siasistawowa, Halicza, Chodorowa m: T30|Ławocznego, (Resztu). Tałusza, Drohobycza. Borysławia 


prowadzi Jaworowa Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karłsha tu). 


Tanio nabyć można 


w ZWIERZYŃCU: Półwsie ł. 24. Nauke gotowania i pieczy% 


jplerwszorzędny kucharz } wae nauczy- — |Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozymdowa, Nadbrzezia, Dynowa, Ortowa 
w nowo otworzónem 514 Ak. Od T cielio. e 9-45 kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa R (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15/6 do 

Et aw, c. PA GLO dz. T. O. L. Zwraca UwagęjBliższych informazył ux:-sa zarząd szkoły o| Kra! wa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- A. 15/9 wł.) a d 
39 SLE) SELCI na tę firmę, która ofiarowuje ZNa- |codziennie w gods n:.r popołudniowych badr, Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze- e 8:40 Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sannka, 


Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó 
Sianek, Sambora , 
Ławocznego, Kalnsra, Ttryja. Borysławia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopvczyniec, Hiusiatyna, Potutor 
Sokala, Rawy ruskiej 
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa i 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kartsbadu, Pragi) 


Rymanowa, lwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarn» 
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 15/6 do 1558 wL), Wie 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 
15/6 do 15/9 wł.) 
905|Sambora, Siansk, Cuyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
N asle, Nowego Sącza, Orłowa (od 15/8 do 13/9 wł) 
920| [ckan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i św.ę:a 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. ©olomyjęj, Serechu, 


czny procent na cele Towarzystwa 
Oświaty ludowej i poleca ją łaska- 
wym względom Szan. PT. Publicz- 
NOŚCI. 607 


OU ; «10 5, 
Wpisy od 5 wsześnia począwszy. 


we Lwowie 
przy ul. Sza **chy, 
(x85g Sykstnskie „) 
następujące przez szan. Państwo 
oddane przedmioty : 
kilka jadalń i sypialń, 


ję N. Sacra, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Berhomethu, Czudina. Radowiec, Suczawy 
2 kanarki A ; : : i ; nI. , — | 1045|P z. ; 
2 konie G Koron i więcej dziennego zarobku! | i Iwonicza. Sanoka,  Chyrows (p. Premyé) | ontoza, | TS ee 5 AŻ 


a Zakopa N. S Jasła, Krosna, 
kilka wózków i powczów, Sambora, panego, N. Sącza, Jasła, : 
15 dywanów perskich, Ickan, Kałusza, Kóorós- 


Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, HSianek TEŻ j A 
? mezö, Kacmania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosieliey 


Jzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowe 


Towarzystwo domowych robót pończoszko- 


SR» wych. Poszukujemy osoby obojga płci do ple- iekah, Czortkowa, Kałuszu, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocma- 217) — |Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynuć, 
ZPMdnin i pianolk cenia na naszej maszynie. Prosta i szybka nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Śerethu, Radowiec, Ber- Czortkowa, Żaleszczyk, Husiatyna, Skały Iwania 


| pustego, drzymałowa 

236|Łewocznego, Drohobycza, Borysławia, Kainsza 

2:25] śoło myi, Żydaczowa 

trakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Barlna, Pragi, 
Kurlsbadu), Cnyrowa (p. Przemyśi), Jasła, Chabówki. 
Zakopanego (p. Rzeszów), N. Sącza. 

405|Rzeszowa, Chyrowa, Vauska (p. Przemysl, 

4:30| sambora, Ohyrowa, Sanoka 


hometu, Snczawy 3 
Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 
lekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Herethu,  Czu- 

dina, Radowiee 
| Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

“| Jaworowa 
Arnsowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbada, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tar- 

nów), Mielea (p. Deba, Dynowa, Chyrowa(p. Prze- 

myśl) 4 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) 

czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, 

Grzymałowa 


| 
m" 
2 Za > pra ź 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 2 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 15/6 do 105 


kilka wózków i wazien, 

stoły, k-zesła i garnitur salonowy, 

portyery, chodniki, firanki, 

broń, szable, 

zegary ścienne i zegzrki kieszonkowe, 

obrazy Í stare monety, 

kompletne urządzen e dla modniarki, bla» 
charza i cukierni, 

lampy stojące i wiszące, 

łóżka, sofy i otomany, 

kilka kredensów, karniszów i szaf do bis 
bliotek, 

sarożytne książki, 

20 domów, 8 wielkich majątków, 4 konie, 
kilka domów i willi na prowinoyi, 

4 massyny do szycia, 

uprząż na konie, 

ją siodła męskie i 2 damskie, 

ogdoby złote i srebrne, 


praca na cały rok w domu. Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 


Towarzystwo domowych robót pończosa- 
kowych. — Thos. HM. Whittick i Ska, 


Praga, Frantiskovo nabrozi 6—184, 504 


T 5:50 |Stanisławowa 
6'15 Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Berlina, 


Warsz Qrło- 
wa, Zakopanego (p. Tarnów), id 2 


i Oświęcima 
6258]Ławocznego, (Posztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
6:30H]Jaworo wa i 

a eyak, (Odessy, Kijowa) Brodów, Pwatoc 

Wiednia, Krakowa, Nowego 


Brodów, Potutor, Zalesz- 


Kopyczyniec, 


O F RRE 


BH er mó ce 05540 15/9 wL), Orłowa (od 15/6 do 15/9 wł), N. Sącza (p. 


Jącza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów 


COLOSSEU. 


pod artystycznem kierownictwem Mudolłfa Franziaka. 


Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


nowa, lwonicza, Chyrows (p. Przemyśl) 


lckuu, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- 


ez Przemyśl 
kiejnoty, sielicy, Dozny Watry, Suczawy 10:40fflfckan OANA Zaleszczyk. - 
z 4 5 . s 2 2 Z zyk, Dolatyna, Wyżnicy, Nowo 
bieńsna dla paź, pomiędzy tą i mała wy Codzieanie przedstawionie o 8-mej wiecaorem. gaabora, Orłowa, Ñ. Bącz Jasła, Krosna, Iwonicza, Ky | uielicy, Berhomarfiu, Czudtęe, seron d Pio LNE 


manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 
Warszaw ys 
Lubaczowa, 


rawa, składająca się: | e Ì 
kosza jp, kolartów..| „lany Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Oświę- 
Tarnobrzegu Dynowa, 


Rymanowa, Sanoka, Chyruwa (p. 


PF qroblazgów, W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o 4 tej i o 5-moj. 
6 sztuk płótna, 
rogi, irpipa i BĘ myśliwskie, 
dywsny, dywani 
dnmskie suknie jedwabne, 
futra, serwisy, meble m drzewa i żelaza, 
porcelany, 
2 sypialnie mahoniowe, 
1 motocykl „Pnch* o sile 37/, HP, 
kilka garniturów salonowych, 
rosmajte antyki, 
kiika wieprzów, 
kika krów. 
Nasze „Doroteum* kupuje i sprzedaje 

pośredniczy we wszystkiemu. n 

Wiadomość dia prowincyi udzłela się 
ma nadcesłaniem marki 20 gr. 

Należymy do pierwszych domów to- 
warowych w Monarchii, mamy wielkie hale 
Okazyjne dla mebli, własne stajnie, własne 
hale do przechowywania mebli, tortepia- 
Zyd wozów i wszelkich urządzeń domo- 
wych. 


cima, Wieliczki, 
Jasła, twonicza, 
krzelu y sl) 
Podwolłoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, K 
leszczya, Łkały, Iwania pustego, Husi 
Kałusza, Borysławia, 


PROGRAM: Teatr małp. — Plastyczne żywe ohrazy. — Spie- 
waczka angielska. — „Bosa tanverza* farsa. — 
Vitograph: Polowanie na jelenie. — itp. 


Kopyczyniec, Za- panego 
avyna, Zbaraża Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczynies, Skaly, Jwa- 
nis pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Qrzy mało Wa 


Stryja, Drohobycza, Borysiawia 


Drohobycza, 


LOgło>oswsza>iiiii 
do wasystksch dzienników ó pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwi 


szybko s pewnie pod najkorsystniejssym: warunkami ekspedycya amonsów 
Rudolfa Basa; takowa ear a ododnóbi planów do skutecznych 4 gu- || : 


Ławocznego, (t tszin), 
Kochawuiy 
a (EU a a E a E R e 
ha ćworzec „Podzamoze* | Z dworea „Poedzamózoć 
q:01| Podwotoczysk, (Udessy, Kijowa) Brodów z 6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brołów,,  Kopyczymuec, | 
ac G i Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodow, kd e; Pa — | 1103| Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
5 15| Poawołoczysk, (Udessy, owa), Kopyczyuiec,  vzorikowa, 2:32] — Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kupyczyniec, Zar 
lowa, Czortkowa 
Podwołoczysk 


dów, Grzyluwiowa 


A EEEE 
11-40| Podwołoczysk, Ropyczyniec, Hiusiatyna, Fotutor, Zbaraża 
Zaleszczyś, Skały, Iwama pustego, Husiatyna, Bro- leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwana pustago, Grzyma- 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Szały, Iwania pustegy, 


em ; 
LU'124| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


stowmych 0 ń, J y inseratowe bezpłatnie. 
E rog iy akoer, asy n kowa, Zaleszczyk, lwania pust, Skały, Husiatyna, Zbaraża 


RUDOLF MOSSE 
Wieden, 1, Seiiewthtte 2, 


Pragu, Graven 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Framkfur: u. M., Hamburg, Kolonia 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryabergia , Stuttgart, Zurych 


Zbaraża 


| botutor, Husiatyna, Źaieszczyk, Grzymaiowa, 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywaś można 
w biurze miastowem ©. k. kolsi państwowych, W pasażu Hausnana |. 9. informacye zaś w sprawach przewozu tuwarów i taryfowych udziela biuro iu- 
formacyjne c. k, kolei państw. ul. Krasickicn 1 5, dzwi nr.67 wdnie powszednie od 8 rano do 3 pvpoź., w niedziele i święta zas od 8 rano dv 1Ż w poł. 


Zarząd 
» L„Oroteure 


we Lwowie. 
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o IH 


Wydawca i odpowiedzial 


redakior Platon Kosieczh 


E4 
BD rm 


